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WŁAMUJĄ SIĘ, ŻEBY... 
WYRZUCIĆ ŚMIECI

Pod osłoną nocy przecinają ogrodzenia, przeskakują płoty i zostawiają odpady. Nie krad-
ną, tylko podrzucają śmieci. Kuriozalny proceder od miesięcy daje się we znaki zarządcom 
PSZOK-ów w Krapkowicach. Jak ustaliliśmy, podobne zdarzenia odnotowano również w innych 
gminach powiatu krapkowickiego.

Na początku wyjaśnijmy, 
że na terenie Krapkowic 
funkcjonują dwa PSZOK-i: 

jeden przy ul. Piastowskiej 
w Otmęcie, drugi przy ul. 
Limanowskiego. To właśnie 

ten pierwszy od lat zmaga się 
z nocnymi najazdami nie-

proszonych gości. Jak ustaliła 
nasza redakcja, sprawcy czają 
się w pobliskich krzakach, a 
po zmroku przedzierają się 
przez ogrodzenie, by wrzu-
cić niepotrzebne rzeczy. Po 
akcji - uciekają. Pracownicy 
orientują się dopiero rano, 
gdy przychodzą do pracy. 

Dokończenie na str. 9.
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Wszystko zaczęło się 
od zgłoszenia mieszkań-
ców, którzy poinformowali 
służby, że pijany mężczyzna 
zachowuje się agresywnie 
wobec członków rodziny, 
wyzywa ich i wszczyna 
awanturę. Skierowani na 
miejsce funkcjonariusze za-
stali wskazanego domowni-
ka. Jak relacjonują mundu-
rowi, 32-latek początkowo 
nie reagował na wydawane 
polecenia i zachowywał się 
w sposób stwarzający zagro-
żenie.

W trakcie prowadzonych 
czynności policjanci szybko 
powiązali agresora z innym 
przestępstwem. Okazało się, 
że kilka godzin wcześniej 
w mieście doszło do usiło-
wania rozboju, a wszystkie 
tropy prowadziły właśnie 
do 32-latka. Mundurowi 
przeczesali okolice posesji i 
znaleźli przedmioty, które 
najprawdopodobniej pocho-
dziły z tego przestępstwa.

To jednak nie koniec 
rewelacji. Podczas przeszu-
kania domu funkcjonariusze 
natknęli się na biały proszek. 
Przeprowadzone badanie nie 
pozostawiło wątpliwości - 
zabezpieczona substancja to 
amfetamina. Tym samym 
mężczyzna odpowie nie 
tylko za przemoc domową i 
udział w rozboju, ale także za 
posiadanie narkotyków.

32-latek został zatrzy-
many. Zgromadzony przez 
policjantów i prokuratora 

materiał dowodowy okazał 
się na tyle mocny, że sąd nie 
miał wątpliwości. Na wnio-
sek śledczych zastosowano 
wobec niego najsurowszy 
środek zapobiegawczy - 
tymczasowe aresztowanie 
na okres trzech miesięcy. 
Mężczyźnie grożą teraz wie-
loletnie kary pozbawienia 
wolności. Śledztwo w tej 
sprawie jest w toku.

(mim), fot. policja 
Krapkowice

Awantura domowa 
ujawniła przestępstwo

Mężczyzna trafił do aresztu.

To, co zaczęło się jako zgłoszenie o awanturze domowej, zakończyło 
się poważnymi zarzutami i tymczasowym aresztem. Wieczorem 20 
maja na terenie gminy Gogolin policjanci interweniowali wobec agre-
sywnego 32-latka. Szybko okazało się, że mężczyzna ma związek z 
usiłowaniem rozboju, do którego doszło kilka godzin wcześniej na 
terenie miasta. Na domiar złego w jego domu znaleziono narkotyki.

W wyniku dynamicz-
nego manewru cementowa 
substancja wysypała się z 
naczepy, zasypując tył oso-
bówki oraz znajdującą się 
na przejeździe rowerzystkę. 
Kobieta została natychmiast 
przetransportowana do szpi-
tala. Jak przekazały służby, 
jej życiu nie zagraża nie-
bezpieczeństwo. Kierowca 
samochodu osobowego nie 
odniósł obrażeń.

Funkcjonariusze nałożyli 
na kierowcę tira mandat 
karny w trybie mandatu 
kredytowanego w łącznej 

wysokości 3 000 złotych za 
spowodowanie zagrożenia 
bezpieczeństwa w ruchu 

drogowym oraz za niewłaści-
we zabezpieczenie ładunku.

(mim), fot. (dl)

Funkcjonariusze Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach przez 
cały okres świąteczny - od 
Bożego Ciała do niedzieli – 
czuwali nad porządkiem na 
głównych trasach, drogach 
lokalnych, a także w rejonie 
przejść dla pieszych i przejaz-
dów rowerowych. Jak pod-

kreślają służby, celem akcji 
było reagowanie na wykro-
czenia, pomoc kierowcom, 
rowerzystom oraz pieszym 
w bezpiecznym dotarciu do 
celu.

Zgodnie z informacją 
przekazaną przez krapko-
wicką policję, długi weekend 

czerwcowy należał do wyjąt-
kowo spokojnych. W okresie 
od 4 do 7 czerwca odnoto-
wano: 6 kolizji drogowych 
oraz 1 wypadek, do którego 
doszło na autostradzie A4. 
Nikt nie zginął, a służby nie 
interweniowały w sprawach 
szczególnie tragicznych w 
skutkach.

Zasadniczo można po-
wiedzieć, że był to spokojny 
czas. Policjanci pracowali 
jednak w trybie wzmożo-
nym, dbając o każdy element 
bezpieczeństwa, od stanu 
technicznego pojazdów po 
trzeźwość kierujących.

(mim)

Długi weekend na drogach powiatu 
krapkowickiego: spokojnie, ale czujnie

Od czwartku 4 czerwca do niedzieli 7 czerwca policjanci z Krapkowic prowadzili wzmożone 
działania mające na celu zapewnienie bezpieczeństwa uczestnikom ruchu drogowego. Mimo 
długiego weekendu, który tradycyjnie przynosi większe natężenie ruchu, na terenie powiatu 
nie odnotowano wzrostu liczby zdarzeń drogowych.

10 ton wysypało się na DW 423
Do niebezpiecznego zdarzenia drogowego doszło 1 czerwca około 
godziny 14.00 w Gogolinie. Na oznakowanym przejeździe dla rowe-
rzystów kierowca samochodu osobowego zatrzymał się, by ustąpić 
pierwszeństwa kobiecie na rowerze. Niestety, nadjeżdżająca z tyłu 
ciężarówka nie wyhamowała, a jej ładunek wysypał się na poprze-
dzające auto i rowerzystkę.

Zdarzenie wyglądało bardzo groźnie. 

Do pierwszego zatrzymania 
doszło 3 czerwca w Steblowie. 
42-letni kierowca Skody jechał 
122 km/h w terenie zabudo-
wanym (obowiązuje 50 km/h). 
Tego samego dnia, również w 
Steblowie, zatrzymano 48-latka 
za kierownicą Skody – jego 

Zatrzymali piratów drogowych
Krapkowiccy policjanci w ubiegłym tygodniu zatrzymali czterech 
kierowców, którzy rażąco przekroczyli dozwoloną prędkość. Każdy 
z nich stracił prawo jazdy i otrzymał mandat karny.

prędkość wyniosła 146 km/h 
przy limitach 50 km/h.

5 czerwca w Łowkowicach 
25-letni kierowca Volkswagena 
pędził 117 km/h w obszarze 
zabudowanym. Dwa dni póź-
niej (7 czerwca) na drodze 
wojewódzkiej nr 416 między 
Ściborowicami a Kórnicą 36-let-

ni kierowca Skody jechał 142 
km/h przy dopuszczalnych 90 
km/h.

Wszyscy ukarani zostali 
mandatami karnymi. Zgodnie z 
przepisami, zatrzymano im pra-
wa jazdy na trzy miesiące.

(mim)

Jak przekazał rzecznik 
prasowy Komendy Powia-
towej Państwowej Straży 
Pożarnej w Krapkowicach st. 
bryg. Lucjan Lubaszka, klu-
czyki do auta zatrzasnęły się 
w pojeździe, a właścicielka 
pojazdu nie potrafiła odna-
leźć zapasowego egzempla-
rza. Wewnątrz zamkniętego 
samochodu znajdował się 
2-letni chłopiec.

- Dziecko przebywało w 
zamkniętym pojeździe około 
10 minut i było przytomne - 
mówi Lucjan Lubaszka.

Strażacy, którzy przybyli 
na miejsce, niezwłocznie 
przystąpili do działania. Aby 

dostać się do środka, wybili 
przednią boczną szybę sa-
mochodu, po czym uwolnili 
malucha. Na miejscu obecny 
był również Zespół Ratow-
nictwa Medycznego. Po 
badaniu lekarskim okazało 
się, że dziecko nie wymaga 
żadnej pomocy medycznej - 
całe zdarzenie zakończyło się 
szczęśliwie.

W akcji ratunkowej 
udział brali strażacy z 
Jednostki Ratowniczo-
Gaśniczej Krapkowice, 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Steblowie oraz Zespół Ra-
townictwa Medycznego.

(mim)

2-latek zatrzaśnięty w aucie
Do niebezpiecznego zdarzenia doszło w 
sobotę 6 czerwca przy ulicy Stawowej w 
Pietnej. W zaparkowanym samochodzie za-
trzasnęły się kluczyki, a w środku pozostało 
2-letnie dziecko. Służby zostały wezwane 
na miejsce po godzinie 11.00.
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Uczestnicy wycieczki 
zwiedzali klasztor w Henry-
kowie, gdzie mogli zobaczyć 
pierwsze zdanie napisane w 
języku polskim. W Wojsła-
wicach seniorzy spacerowali 
po Arboretum, podziwiając 
kolekcje roślin. W progra-
mie znalazły się również 

przykłady malarstwa sakral-
nego, detale architektonicz-
ne oraz rzeźby. Grupa liczyła 
58 osób. Po powrocie do 
Krapkowic uczestnicy pod-
kreślali wartość merytorycz-
ną wyjazdu. W ich ocenie 
zdobyta wiedza i kontakt z 
naturą mocno wpłynęły na 

ich dobre samopoczucie. 
Uczestnicy Uniwersytetu III 
Wieku w Krapkowicach już 
nie mogą doczekać się kolej-
nych wyjazdów. 

(matt), fot. (UTW w 
Krapkowicach)

Odkrywali uroki  
Dolnego Śląska

Ponad pięćdziesięciu seniorów z Krapkowic uczestniczyło 27 maja 
w drugiej edycji wyjazdu „Poznajemy Cuda Dolnego Śląska”. Grupa 
odwiedziła Henryków i Wojsławice.

27 maja seniorzy z Krapkowic odkrywali cuda Dolnego Śląska.

eprasa.pl bdb641a8c9
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Mężczyzna, który 3 
czerwca interweniował w 
tej sprawie, zwrócił uwagę 
na brak reakcji służb wobec 
osób pędzących na hulajno-
gach elektrycznych między 
przechodniami. Z jego ob-
serwacji wynika, że wielu 
użytkowników hulajnóg 
nie przestrzega przepisów, a 
ich prędkość uniemożliwia 
bezpieczne wyhamowanie w 
sytuacji nagłej – na przykład 

gdy zza rogu wychodzi pie-
szy lub otwierają się drzwi 
sklepu.

Szczególnie niebezpiecz-
ne jest korzystanie z hulaj-
nóg w parach, co nie jest też 
rzadkością. Jazda we dwie 
osoby dodatkowo wydłuża 
drogę hamowania i zwięk-
sza ryzyko utraty kontroli 
nad pojazdem. W efekcie, 
zarówno sami kierujący, jak i 

piesi są narażeni na poważne 
obrażenia.

Mężczyzna zaapelował o 
artykuł, który zwróci uwa-
gę na ten problem. Warto 
dodać, że o tym problemie 
kilkukrotnie pisaliśmy na 
łamach naszej gazety. In-
terweniujący zaznaczył, że 
oczekiwałby kontroli oraz 
egzekwowania konsekwencji 
wobec łamiących przepisy. 

Podkreślił też, że wystarczy 
chwila nieuwagi, by doszło 
do tragedii, a obowiązujące 

normy prędkości na chod-
nikach są ignorowane przez 

znaczną część użytkowników 
hulajnóg.

(matt)

Piesi kontra hulajnogi 
Mieszkaniec gminy Krapkowice zgłosił do redakcji „Tygodnika Krap-
kowickiego” problem z użytkownikami hulajnóg elektrycznych, 
którzy na chodnikach rozwijają prędkość znacząco przekraczającą 
dozwolone normy. Jego zdaniem, brawurowa jazda stwarza realne 
zagrożenie dla pieszych, zwłaszcza w rejonie sklepów i przy wyj-
ściach zza budynków.

Interweniujący mężczyzna zwrócił uwagę na brak reakcji służb wobec osób 
pędzących na hulajnogach elektrycznych między przechodniami.

W Krapkowicach powstaje 
projekt, który może zmienić spo-
sób, w jaki najmłodsi spędzają czas 
w przedszkolu. Przy Przedszkolu 
Publicznym nr 6 zaprezentowano 
koncepcję nowego ogrodu przed-
szkolnego „BIODERN” – prze-
strzeni, która ma łączyć zabawę, 
naturę i edukację ekologiczną.

Uroczyste przekazanie projek-
tu odbyło się 27 maja 2026 roku 
w „Tęczowej Szósteczce”. To efekt 
kilkumiesięcznej współpracy stu-
dentów Politechniki Opolskiej z 
gminą oraz samym przedszkolem.

Za koncepcję odpowiadają 
studenci Wydziału Budownic-
twa i Architektury Politechniki 
Opolskiej, którzy pracowali pod 
opieką dr inż. arch. Joanny Wais. 
Efektem ich pracy jest „Kon-

cepcja ogrodu przedszkolnego 
BIODERN” – projekt, który 
został oficjalnie przekazany na 
ręce dyrektor przedszkola Graży-
ny Chmielewskiej. W spotkaniu 
uczestniczyli także przedstawiciele 
samorządu: zastępca burmistrza 
Krapkowic Arnold Joszko oraz 
Naczelnik Wydziału Oświaty i 
Kultury Jolanta Myśluk.

To, co wyróżnia inwestycję, to 
sposób jej powstawania. Prace nad 
koncepcją trwały aż trzy semestry 
i obejmowały warsztaty, konsulta-
cje oraz spotkania projektowe. Co 
ważne – w proces twórczy włą-
czono także dzieci z przedszkola, 
które rysowały własne pomysły na 
wymarzony plac zabaw. Ich wizje 
stały się realnym punktem odnie-
sienia dla studentów. Dzięki temu 

projekt nie jest jedynie koncepcją 
architektoniczną, ale przestrzenią 
zaprojektowaną „oczami dziecka”.

Głównym celem projektu jest 
stworzenie naturalnego, zielonego 
ogrodu przedszkolnego, który 
będzie wspierał rozwój dzieci po-
przez kontakt z przyrodą.

Nowa przestrzeń ma łączyć: 
bezpieczne strefy zabawy, elementy  
edukacji ekologicznej, naturalne 
materiały i zieleń, miejsca sprzyja-
jące kreatywności i ruchowi.

Jak podkreślają twórcy, „BIO-
DERN” ma być odpowiedzią na 
rosnącą potrzebę kontaktu dzieci 
z naturą i odejścia od typowych, 
betonowych placów zabaw.

Dominika Bassek,  
fot. gmina Krapkowice

Organizatorzy podkre-
ślają, że tegoroczna edycja 
skierowana jest do całych 
rodzin. Coraz więcej osób 
zmaga się z chorobami cy-
wilizacyjnymi, takimi jak 
otyłość, cukrzyca czy nad-
ciśnienie. Często rozwijają 
się one przez wiele lat bez 
wyraźnych objawów, dlatego 
tak ważna jest profilaktyka i 
regularne badania.

Podczas wydarzenia 
uczestnicy będą mogli bez-
płatnie sprawdzić poziom 
cukru we krwi, zmierzyć 
ciśnienie tętnicze, wykonać 
analizę składu ciała oraz oce-
nę wskaźnika BMI. Dostępna 
będzie również szybka analiza 
krwi w kierunku cukrzycy 
typu 2. Dla dzieci i dorosłych 
przygotowano przeglądy sto-
matologiczne, a najmłodsi 
będą mogli skorzystać także z 
badań wad postawy.

Na miejscu obecni będą 
specjaliści różnych dziedzin 
medycyny. Mieszkańcy 
będą mieli okazję poroz-

mawiać z diabetologiem, 
endokrynologiem, lekarzem 
rodzinnym, pediatrą, gi-
nekologiem, dietetykiem, 
psychologiem oraz fizjote-
rapeutą. Celem konsultacji 
będzie nie tylko wykrywanie 
problemów zdrowotnych, 
ale przede wszystkim eduka-
cja i wskazanie konkretnych 
działań, które mogą popra-
wić jakość życia.

Organizatorzy przygoto-
wali również część sportową. 
W programie znalazły się 
zajęcia pilatesu, fitnessu, 
zumby i jogi. Uczestnicy 
będą mogli przekonać się, że 
regularny ruch nie musi być 
przykrym obowiązkiem, ale 
może stać się przyjemnym 
elementem codzienności.

Jak podkreślają organi-
zatorzy, każdy uczestnik ma 
wyjść z wydarzenia z własną 
„receptą na zdrowie”, czyli 
konkretnymi wskazówkami 
dotyczącymi dalszej profi-
laktyki, leczenia lub zmiany 
nawyków. Samed Health 
Day ma pokazać, że walka z 
otyłością i chorobami cywili-
zacyjnymi wymaga komplek-
sowego podejścia, obejmują-
cego diagnostykę, aktywność 
fizyczną, odpowiednią dietę 
oraz wsparcie specjalistów.

Wydarzenie rozpocznie 
się 13 czerwca o godz. 12.00 
i potrwa do godz. 18.00. 
Wstęp jest bezpłatny, a 
wcześniejsze zapisy nie są 
wymagane.

(laba)

Bezpłatne badania, 
konsultacje i strefa sportu

Cukrzyca, nadciśnienie, otyłość i choroby cywilizacyjne często roz-
wijają się latami bez wyraźnych objawów. Już 13 czerwca miesz-
kańcy Krapkowic i okolic będą mogli skorzystać z bezpłatnych badań 
profilaktycznych, porad specjalistów oraz aktywności sportowych 
podczas Samed Health Day 2026. Wydarzenie odbędzie się przy hali 
KS Otmęt i będzie poświęcone walce z otyłością oraz promocji zdro-
wego stylu życia.

Nowy zielony plac zabaw 
przy „Tęczowej Szósteczce”

Prezentacja koncepcji ogrodu przedszkolnego BIODERN w Przedszkolu 
Publicznym nr 6 w Krapkowicach.

W Krapkowicach zaprezentowano koncepcję nowego ogrodu przed-
szkolnego „BIODERN” przy Przedszkolu Publicznym nr 6, znanym 
jako „Tęczowa Szósteczka”. Projekt, tworzony przez studentów Po-
litechniki Opolskiej we współpracy z dziećmi, ma całkowicie zmienić 
sposób, w jaki najmłodsi uczą się i bawią – odchodząc od betonowych 
placów zabaw na rzecz zielonej, naturalnej przestrzeni edukacyjnej.
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Przedsiębiorco!
30 czerwca 2026 r. mija OSTATECZNY TERMIN złożenia Informacji o pomocy,  
aby zachować cenę maksymalną prądu za drugie półrocze 2024 r.!

Wypełnij formularz na tauron.pl/pomoc

Na początku przypo-
mnijmy, że wprowadzenie 
obowiązku montażu czujek 
wynika z rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji z 
21 listopada 2024 roku. 
Dokument ten rozpoczął 
stopniowe zmiany w prze-
pisach przeciwpożarowych 
dotyczących budynków 
mieszkalnych i innych 
obiektów.

Już od 23 grudnia 2024 
roku nowe mieszkania 
muszą być wyposażone w 
co najmniej jedną czujkę. 
Podobny wymóg dotyczy 
także nowych obiektów 
noclegowych. W pomiesz-
czeniach, gdzie wykorzy-
stywane są urządzenia spa-
lające paliwo - gaz, węgiel 
czy inne - trzeba dodat-
kowo montować czujniki 
tlenku węgla.

Kolejny etap zmian 
wejdzie w życie 30 czerw-
ca 2026 roku. Od tego 
momentu obowiązek obej-

mie również istniejące już 
miejsca świadczące usługi 
hotelarskie. Najbardziej 
odczuwalna zmiana na-
stąpi jednak 1 stycznia 
2030 roku - wtedy czujki 
staną się obowiązkowe we 
wszystkich istniejących bu-
dynkach mieszkalnych w 
całym kraju.

Co z mieszkaniami 
w powiecie 

krapkowickim?
Zapytaliśmy kilka spół-

dzielni mieszkaniowych 
oraz innych podmiotów za-
rządzających nieruchomo-
ściami na terenie powiatu 
krapkowickiego o plany 
związane z montażem urzą-
dzeń w administrowanych 
przez nie lokalach. Pytali-
śmy m.in. o przygotowa-
nia do wdrożenia nowych 
wymagań, harmonogramy 
prac, sposób finansowania 
inwestycji oraz skalę całego 
przedsięwzięcia.

Do sprawy odniosły 
się spółdzielnie z Krap-

kowic i Zdzieszowic, a 
także spółka Zakład Go-
spodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej (ZGKiM) 
w Krapkowicach. Jak nas 
poinformowano, spółka ta 
w chwili obecnej prowadzi 
rozeznanie rynku w zakre-
sie czujników. Urządzenia 
przeznaczone do montażu 
w lokalach mieszkalnych 
muszą spełniać aktualne 
wymagania wynikające z 
przepisów prawa oraz po-
siadać odpowiednie certy-
fikaty i oznaczenia dopusz-
czające je do użytkowania.

- Istotnym zagadnie-
niem pozostaje możliwość 
stosowania czujników w 
pomieszczeniach o pod-
wyższonej wilgotności, w 
szczególności w łazienkach 
- tłumaczą przedstawiciele 
spółki. - Obecnie nie ma 
na rynku urządzeń spełnia-
jących jednocześnie wyma-
gania techniczne i warunki 
użytkowania w tego typu 
pomieszczeniach - w tej 

kwestii pozostajemy rów-
nież w stałym kontakcie ze 
spółdzielnią mieszkaniową.

Jeżeli na rynku pojawią 
się urządzenia przeznaczo-
ne do stosowania w po-
mieszczeniach wilgotnych, 
ich zakup zostanie zreali-
zowany przed wejściem w 
życie nowych przepisów. 
Spółka posiada już obec-
nie wyceny czujek dymu i 
czadu typu „2 w 1”, prze-
znaczonych do stosowania 
w pomieszczeniach o nor-
malnej wilgotności.

- Nasza spółka obecnie 
zarządza ponad 90 nieru-
chomościami, w których 
znajduje się ponad 300 
lokali mieszkalnych sta-
nowiących mieszkaniowy 
zasób gminy Krapkowice 
- mówią przedstawiciele 
ZGKiM. - Docelowa licz-
ba urządzeń może wynieść 
około 350 sztuk. Wynika 
to z faktu, że część lokali 
wyposażona jest w więcej 
niż jedno źródło spalania 

paliwa, co może wymagać 
montażu dodatkowych 
urządzeń w celu zapewnie-
nia właściwego poziomu 
bezpieczeństwa mieszkań-
ców.
Koszty i organizacja

Największym wyzwa-
niem - oprócz dostępności 
odpowiednich czujników 
- będzie organizacja mon-
tażu w kilkuset lokalach 
oraz opracowanie harmo-
nogramu prac.

- Nie bez znaczenia 
są także koszty inwestycji 
- dodają przedstawiciele 
spółki. - Na dzień dzisiejszy 
przybliżony, wstępny koszt 
zakupu samych urządzeń 
dla potrzeb mieszkań z za-
sobu gminy szacowany jest 
na kwotę przekraczającą 60 
tys. zł. Ostateczne koszty 
będą uzależnione od rodza-
ju wybranych urządzeń, ich 
dostępności na rynku oraz 
zakresu koniecznych prac 
montażowych.

Kto zapłaci?
Dla najemców lokali 

gminnych jest dobra wia-
domość: nie poniosą oni z 
tego tytułu żadnych kosz-
tów - inwestycję sfinansuje 
spółka. Inaczej wygląda 
sytuacja w przypadku 
wspólnot mieszkaniowych, 
którymi również zarządza 
ZGKiM. Spółka zarządza 
bowiem również wspólno-
tami, w których znajdują 
się lokale będące własno-
ścią prywatną. W tym 
przypadku koszty zakupu 
i montażu czujników będą 
spoczywały na właścicie-
lach poszczególnych lokali.

Czasu na przygotowa-
nia jest jeszcze sporo - do 
2030 roku. Ale jak widać 
na przykładzie ZGKiM, 
już teraz trwają analizy i 
rozeznanie rynku. Bo bez-
pieczeństwo nie lubi nie-
spodzianek.

Michał Mandola

Jak to będzie z tymi czujkami?
Ponad 300 lokali, około 350 czujek i wydatek rzędu co najmniej 60 tys. zł. Tak w skrócie wygląda wyzwanie, jakie przed spółką ZGKiM z Krap-
kowic stawiają nowe przepisy przeciwpożarowe. Od 2030 roku czujki czadu staną się obowiązkowe we wszystkich mieszkaniach w Polsce. Choć 
termin wydaje się odległy, zarządcy gminnych lokali już teraz biją na alarm.
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Umowę na wykonanie 
zadania podpisano w ubiegłym 
tygodniu z firmą TRAN-
SCOM Białdyga Sp. z o.o. 
z Jaryszowa, reprezentowaną 
przez Roberta Białdygę. Prace 
obejmą szereg elementów infra-
struktury stadionowej, które od 
lat oczekiwały na modernizację.

– Nie zwalniamy, ale przy-
spieszamy – podkreśla Arnold 
Joszko. – W ramach zadania 
wykonane zostaną nowe 
ogrodzenia, piłkochwyty oraz 
nowoczesne oświetlenie, które 
umożliwi rozgrywanie trenin-
gów i meczów po zmroku. 
Na stadionie pojawi się także 
nowa elektroniczna tablica 
wyników. Istotnym elementem 
przedsięwzięcia będzie również 
poprawa nawierzchni boiska. 
Murawa zostanie wyrównana i 
odpowiednio utwardzona, dzię-

ki czemu stanie się bardziej wy-
trzymała i lepiej dostosowana 
do intensywnego użytkowania 
– dodaje zastępca burmistrza.

Inwestycja jest współfinan-
sowana ze środków zewnętrz-
nych. Gmina Krapkowice po-
zyskała 300 tys. zł z Funduszu 

Rozwoju Kultury Fizycznej, 
którego dysponentem jest Mi-
nisterstwo Sportu i Turystyki. 
Kolejne 300 tys. zł przekazał 
Zarząd Województwa Opol-
skiego. Pozostałe 700 tys. zł 
zabezpieczono w budżecie gmi-
ny Krapkowice dzięki decyzji 
radnych Rady Miejskiej.

To już trzecie zadanie 
sportowe w ostatnim czasie na 
terenie gminy, które uzyskało 
wsparcie finansowe z Mini-
sterstwa Sportu i Turystyki. To 
pokazuje, że skuteczne pozyski-
wanie środków zewnętrznych 
pozwala realizować kolejne 

przedsięwzięcia służące miesz-
kańcom.

Modernizacja stadionu 
ma szczególne znaczenie dla 
KS Unia Krapkowice, który w 
tym roku obchodzi jubileusz 
80-lecia działalności. Inwestycja 

będzie więc nie tylko poprawą 
infrastruktury sportowej, ale 
również symbolicznym prezen-
tem dla jednego z najstarszych 
klubów sportowych w gminie 
Krapkowice.

(ks)

Modernizacja stadionu przypada na jubileusz osiemdziesięciolecia istnienia KS 
Unii Krapkowice. 

Stadion Unii Krapkowice przejdzie 
metamorfozę. Podpisano umowę 

na inwestycję za 1,3 mln zł
Stadion sportowy w Krapkowicach, z którego na co dzień korzystają piłkarze KS Unia Krapkowice, już wkrótce przejdzie gruntowną moderni-
zację. Zastępca Burmistrza Krapkowic Arnold Joszko podpisał umowę na realizację inwestycji o wartości 1,3 mln zł, która znacząco poprawi 
warunki do uprawiania sportu i organizacji wydarzeń sportowych.

Wykonawcą zadania została firma TRANSCOM 
Białdyga z Jaryszowa.
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Polacy są gotowi płacić za re-
mont lub budowę więcej, ale w za-
mian oczekują jakości, doradztwa 
i terminowości. Tym samym cena 
przestaje decydować o wyborze wy-
konawcy. Coraz częściej ustępuje 
miejsca jakości, przewidywalności 
i poczuciu bezpieczeństwa realizacji.

Aż 70% uczestników badania 
zrealizowanego na zlecenie OLX ko-
rzystało z usług remontowo-budow-
lanych w ciągu ostatnich 12 miesięcy, 
a 76% planuje kolejne zlecenia w naj-
bliższym roku. To oznacza stabilny 
i rosnący popyt na usługi remonto-
wo-budowlane, który nie ogranicza 
się już do drobnych napraw. Konsu-
menci coraz częściej planują więk-
sze, bardziej kompleksowe prace 
- od instalacji hydraulicznych i elek-

trycznych (29%), przez wykończenia 
wnętrz (22%), aż po szerokie prace 
budowlane w domu i ogrodzie (21%).

Jednocześnie inwestorzy są go-
towi ponosić wyższe koszty - więcej 
niż co piąta osoba planuje budżet 
od 4 do 10 tys. zł, a znacząca grupa 
inwestorów zakłada wydatki sięga-
jące 20 tys. zł i więcej. Co istotne, 
w porównaniu do już zrealizowanych 
projektów wyraźnie spada udział naj-
mniejszych inwestycji (do 1000 zł), 
a rośnie udział dużych przedsięwzięć. 
To jasny sygnał, że konsumenci nie 
tylko wydają więcej, ale też myślą 
o remontach w kategoriach inwesty-
cji długoterminowych, a nie jednora-
zowych drobnych usług.

Równie ważną zmianą w po-
stawach zleceniodawców jest to, że 

obecnie wybierając wykonawców 
kierują się innymi kryteriami niż 
cena. Aż 73% respondentów wskazu-
je, że najważniejsze jest wykonanie 
prac zgodnie z planem i harmonogra-
mem. Cena wciąż ma znaczenie, ale 
przestaje być decydująca. Klienci nie 
szukają już „najtańszej ekipy”, lecz 
wykonawcy, który zagwarantuje spo-
kój i przewidywalność. 

Jeszcze bardziej wymowne są 
deklaracje dotyczące preferowanego 
modelu współpracy. Aż 83% bada-
nych wskazuje, że oczekuje po prostu 
dobrze wykonanej usługi, podczas 
gdy nieliczni stawiają na „szybko” 
i „tanio”. Oznacza to, że dziś kluczo-
we staje się zaufanie do wykonawcy 
i jego zdolność do przejęcia kontroli 
nad projektem.

Badanie zrealizowane na zle-
cenie OLX pokazuje również rozdź-
więk między tym, jak postrzegana 
jest dostępność przez każdą ze stron. 
Z jednej strony klienci planują inwe-
stycje ze znacznym wyprzedzeniem 
– 40% z nich zakłada start prac za 
2–3 miesiące, a 26% nawet za 4–6 
miesięcy. Z drugiej deklarowali, że 
udało im się znaleźć specjalistę dość 
szybko - 28% respondentów zaję-
ło to 24 godziny, a 28% - kilka dni. 
Równocześnie wykonawcy wskazali, 

że średni czas oczekiwania na wolny 
termin przekracza 50 dni. Sugeruje 
to, że problem na rynku nie wynika 
z niedoboru specjalistów, lecz ra-
czej z ograniczonej dostępności 
terminów w krótkim czasie. 
Klienci stosunkowo szybko 
znajdują wykonawców, jed-
nak ich moce przerobowe 
są rozłożone w czasie, co 
prowadzi do rozbieżno-
ści między szybkim wy-
borem a długim, czasem 
oczekiwania na realiza-
cję usługi. 

W praktyce oznacza 
to, że wykonawcy, którzy 
chcą rozwijać swój biz-
nes, powinni skupić się na 
kilku kluczowych obszarach. 
Po pierwsze – transparentność. 
Jasne wyceny, precyzyjne harmo-
nogramy i regularna komunikacja 
budują dziś większą wartość niż sam 
niski koszt usługi. Po drugie – organi-
zacja pracy. Klienci oczekują przewi-
dywalności, a nie chaosu i opóźnień. 
Po trzecie – budowanie reputacji. 
Opinie, rekomendacje i portfolio re-
alizacji stają się podstawowym narzę-
dziem sprzedaży usług. 

Istotnym jest również to, że 
klienci nie opierają się już wyłącznie 
na poleceniach znajomych – coraz 
częściej analizują realizacje i opinie 
online. To oznacza, że widoczność 
w internecie oraz umiejętność pre-
zentacji wcześniejszych projektów 

stają się równie ważne jak sama ja-
kość wykonania. Dlatego też OLX 
umożliwia osobom i firmom świad-
czącym usługi remontowo-budowla-
ne opcję prezentacji swoich realiza-
cji. Równocześnie mogą oni uzyskać 
ocenę swoich poprzednich klientów. 
Dzięki temu w jednym miejscu mogą 
gromadzić portfolio i oceny, a tym 
samym skuteczniej docierać do zle-
ceniodawców.

Fachowiec nie musi być najtańszy. 
Liczy się termin i solidność wykonania 
Rynek usług remontowo-budowlanych w Polsce wyraźnie się zmienia, co 
doskonale ilustrują wyniki badania zrealizowanego przez Danae na zle-
cenie OLX. 

- Dane z badania to kluczowa informacja dla firm z sektora usług 
remontowo-budowlanych. Konkurencyjność nie polega już wyłącznie 
na oferowaniu niższej ceny. W coraz większym stopniu decyduje o niej 
zdolność do zarządzania projektem, dotrzymywania terminów i  ja-
snej komunikacji z klientem. Oczekiwania inwestorów przesuwają się 
w stronę kompleksowej obsługi – preferowane są ekipy, które mogą 
przejąć większy zakres prac i ograniczyć konieczność koordynowania 
wielu podwykonawców. Istotne są również sprawdzone opinie oraz 
dostępne portfolio realizacji, czyli informacje, które może zapewnić 
platforma - komentuje Kamil Szabłowski, PR & Communication Ma-
nager OLX.

Za organami kościoła św. 
Bartłomieja zasiedli studenci 
Katedry Organów i Muzyki 
Kościelnej Akademii Mu-
zycznej w Katowicach. Przed 
publicznością zaprezentowa-
li się: Klaudia Kamieniorz, 
Ewelina Kulińska, Paweł 
Blaszczyk, Krzysztof Malik 
oraz Patryk Pfeifer. Młodzi 
adepci sztuki organowej 
udowodnili, że przyszłość 
muzyki kościelnej i koncer-
towej stoi przed nimi otwo-
rem.

W programie znalazły 
się arcydzieła mistrzów orga-
nów i kompozycji sakralnej 
- zabrzmiały utwory J.S. Ba-
cha, Césara Francka, Char-
les’a-Marie Widora i Louisa 
Vierne’a. Całość wydarze-
nia poprowadziła Julianna 
Trinczek, która nie tylko 
wprowadziła publiczność w 
tajniki wykonywanych dzieł, 
ale również zachęciła do ak-

tywnego udziału w dalszych 
odsłonach festiwalu.

Organizatorzy zapraszają 
na kolejne muzyczne święto. 
Już w niedzielę 14 czerwca o 
godz. 17.00 w tym samym 
kościele wystąpią Adam Mu-
sialski (skrzypce) oraz Julianna 
Trinczek (Petzuch) na orga-

nach. To będzie niezapomnia-
ne spotkanie z dźwiękami.

Patronat medialny nad 
wydarzeniem sprawują „Ty-
godnik Krapkowicki” oraz 
„Tygodnik Ziemi Opolskiej”. 
Zapraszamy do udziału.

(mim), fot. Jan Kruk 
Photography

„Każdy bieg ma swój 
cel” – pod takim hasłem 
odbędzie się wyjątkowe 
wydarzenie charytatyw-
ne na osiedlu za Dino w 
Walcach. To nie będzie 
zwykły festyn ani zwy-
kłe zawody sportowe. To 
dzień, w którym każdy 
krok można zamienić w 
realną pomoc dla chłop-
ca z Walec. 

– To kolejny dowód 
na to, że razem możemy 
więcej – podkreślają or-
ganizatorzy.

Lokalne przedsiębior-
stwa wystawią cztero-
osobowe drużyny, które 
zmierzą się w sztafecie 
4x100 metrów. Stawką 
będzie nie tylko sportowa 
rywalizacja, ale przede 
wszystkim pomoc dla 
Piotrusia. Każda drużyna 
wpłaci 300 zł wpisowego 
do skarbonki akcji. Na 
zwycięzców czeka Puchar 
Piotrusia, ale największą 
nagrodą będzie świado-
mość udziału w przed-

sięwzięciu, które może 
zmienić życie dziecka.

To właśnie ten po-
mysł wyróżnia akcję spo-
śród wielu innych wy-
darzeń charytatywnych. 
Nie ma obowiązkowego 
dystansu, limitów ani 
sportowej presji. Można 
biegać, spacerować, jeź-
dzić na rowerze, rolkach 
czy hulajnodze. Uczest-
nicy sami liczą pokonane 
kilometry, a następnie 
zamieniają je na zło-
tówki, które wrzucają 
do skarbonki podczas 
wydarzenia. To oznacza, 
że pomagać może każ-
dy – zarówno zapalony 
sportowiec, jak i rodzina 
z małymi dziećmi czy se-
niorzy wybierający spo-
kojny spacer.

Wydarzenie rozpocz-
nie się już o godz. 18.00. 
Na najmłodszych czekać 
będą animacje, gry, dmu-
chańce, tor przeszkód, 
malowanie twarzy, prze-
jażdżki na quadach, po-

pcorn, lody oraz słodki 
poczęstunek. Nie zabrak-
nie także strefy relaksu 
dla rodziców.

Mieszkańcy gmi-
ny Walce wielokrotnie 
udowadniali, że potra-
fią jednoczyć się wokół 
ważnych spraw. Tym 
razem stawką jest po-
moc dla chłopca z ich 
miejscowości. To właśnie 
takie wydarzenia budują 
prawdziwą wspólnotę. 
Gdy na starcie obok sie-
bie stają dzieci, rodzice, 
przedsiębiorcy, seniorzy 
i przyjaciele rodziny, 
sport schodzi na drugi 
plan. Najważniejszy staje 
się cel. A ten jest jeden 
– wesprzeć Piotrusia w 
jego walce z SMA. Nie 
trzeba być biegaczem. 
Wystarczy przyjść. Bo 
czasem jeden krok może 
znaczyć więcej, niż nam 
się wydaje.

Dominika Bassek

Walce pobiegną  
dla Piotrusia

Nie będzie liczył się czas na mecie, ale wielkość serca. Już 12 czerw-
ca Walce zamienią się w centrum pomocy dla małego Piotrusia wal-
czącego z SMA. 

Młodzi organiści zagrali w Głogówku.

Organy w roli 
głównej

Inauguracja nowego festiwalu muzyki organowej i kameralnej prze-
szła do historii. W piątkowy wieczór 29 maja kościół św. Bartłomieja 
w Głogówku wypełnił się dźwiękami najwyższej próby wykonawczej, 
a publiczność nagrodziła młodych artystów gromkimi brawami.
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To nie był zwykły urzę-
dowy briefing. Burmistrz 
mówił o pasji, której nie da 
się wpisać w żaden etat.

- Jeszcze raz dziękuję za 
pielęgnowanie lokalnych 
tradycji, wspieranie talentów 
oraz budowanie miejsca peł-
nego dobrej energii, otwar-
tości i wspólnoty - mówi 
Krzysztof Reinert. - Dzięki 
wam kultura w Gogolinie 
nie jest martwym hasłem, 

ale żywym, bijącym sercem 
gminy.

I rzeczywiście Gmin-
ny Ośrodek Kultury w 
Gogolinie pod kierownic-
twem Iwony Cimek od lat 
udowadnia, że kultura to 
nie tylko wydarzenia, ale 
przede wszystkim ludzie. 
Współpraca, kreatywność i 
niezłomne zaangażowanie 
całego zespołu sprawiają, 
że zarówno seniorzy, jak i 

najmłodsi mieszkańcy mogą 
rozwijać swoje pasje, pozna-
wać historię regionu i po 
prostu być razem.

Samo spotkanie miało 
kameralny charakter. Były 
kwiaty, uściski dłoni i drob-
ne upominki. Najważniejszy 
zaś był gest - uznanie dla 
tych, którzy na co dzień sto-
ją za sceną.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Sukces jest tym bardziej 
spektakularny, że ucznio-
wie rywalizowali z wieloma 
szkołami z całego regionu. 
Ich zadanie nie należało do 
łatwych - należało stworzyć 
krótki film, który w przy-
stępny i kreatywny sposób 
wyjaśnia, dlaczego warto być 
ubezpieczonym w Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych.

Młodzi poradzili sobie 
znakomicie. Jurorów ocza-
rował nie tylko profesjona-

lizm wykonania, ale przede 
wszystkim umiejętność 
opowiedzenia o skompliko-
wanych tematach takich jak 
emerytura, renta czy choro-
bowe w sposób zrozumiały 
nawet dla dziecka.

Za kamerą i przed ka-
merą stanęli utalentowani 
uczniowie: Jasmin Józef, 
Marcel Grzesista, Julia Mi-
chalak oraz Marta Kilisz. Ich 
opiekunem i inspiratorką 
była Magdalena Jonderko, 

która nie kryła dumy ze swo-
ich podopiecznych.

Dyrektor oddziału ZUS 
w Opolu podczas uroczy-
stości w Malni nie szczędziła 
ciepłych słów pod adresem 
zwycięzców, podkreślając, że 
takie projekty budują lepsze, 
bezpieczniejsze jutro dla ca-
łych rodzin.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Gminny Ośrodek Kultury w Gogolinie pod kierownictwem Iwony Cimek od lat 
udowadnia, że kultura to nie tylko wydarzenia, ale przede wszystkim ludzie.

Docenione przez burmistrza
W piątek 29 maja w całej Polsce obchodziliśmy Dzień Działacza 
Kultury, a w Gminnym Ośrodku Kultury w Gogolinie świętowano go 
szczególnie uroczyście. Burmistrz Krzysztof Reinert spotkał się z dy-
rektor Iwoną Cimek oraz całą załogą placówki, by podziękować im za 
ich codzienną pracę na rzecz lokalnej społeczności.

Nagrody wręczono w szkole w Malni.

Młodzi filmowcy z Malni 
podbili województwo

To był wyjątkowy Dzień Dziecka dla czwórki uczniów Publicznej 
Szkoły Podstawowej im. Mikołaja Kopernika w Malni. Podczas szkol-
nych uroczystości na scenę została zaproszona Ewelina Roguła, dy-
rektor oddziału ZUS w Opolu, która wręczyła laureatom pamiątkowe 
dyplomy oraz nagrody za I miejsce w województwie opolskim w pre-
stiżowym konkursie „Projekt z ZUS”.

Największym z nich 
- co podkreślają autorzy 
strategii - są niekorzystne 
zmiany demograficzne. 
Spadek liczby mieszkań-
ców, ujemny przyrost 
naturalny, emigracja za-
graniczna oraz odpływ 
młodych ludzi do dużych 
miast nieuchronnie pro-
wadzą do starzenia się lo-
kalnej społeczności. Choć 
sytuacja gminy Gogolin 
nadal wygląda korzystniej 
niż średnia województwa i 
kraju, kierunek tych zmian 
nie pozostawia złudzeń. 
Potrzebujemy przemyśla-
nych, konsekwentnych 
działań już dziś.

Seniorzy i osoby z 
niepełnosprawno-
ściami to priorytet
Diagnoza przeprowa-

dzona na potrzeby strategii 
wskazuje jednoznacznie: 
mieszkańcy oczekują usług 
świadczonych jak najbliżej 
miejsca zamieszkania. Stąd 

w planach na najbliższe 
sześć lat znalazło się sys-
tematyczne rozszerzanie 
usług opiekuńczych, re-
habilitacyjnych, asystenc-
kich, pomocy sąsiedzkiej, 
a także transportu typu 
„door-to-door”.

Najważniejszą zapowie-
dzią jest jednak utworzenie 
na terenie gminy domu 
dziennego pobytu dla se-
niorów, ośrodka wsparcia 
dziennego dla osób z niepeł-
nosprawnościami lub środo-
wiskowego domu samopo-
mocy. Takie placówki mają 
umożliwić codzienne wspar-
cie, rehabilitację, aktywizację 
i integrację. Rozwijane będą 
też usługi wytchnieniowe 
i poradnictwo dla rodzin 
opiekujących się bliskimi z 
niepełnosprawnościami lub 
przewlekle chorymi.
Młodzież w kryzysie 

psychicznym
Strategia z wyczuciem 

podchodzi do problemów 

zdrowia psychicznego 
dzieci i młodzieży. Zabu-
rzenia lękowe, depresja, 
uzależnienia behawioral-
ne (np. od gier i mediów 
społecznościowych) oraz 
trudności emocjonalne 
wynikające z izolacji, pre-
sji edukacyjnej czy proble-
mów rodzinnych - to wy-
zwania, które gmina musi 
oswoić systemowo.

Planowany jest dalszy 
rozwój lokalnego wsparcia 

Temat poruszono podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Gogolinie.

Nowa strategia przyjęta
Podczas XXVIII Sesji Rady Miejskiej w Gogolinie, która odbyła się w czwartek 21 maja, rajcy przyjęli kluczowy dla przyszłości gminy dokument 
- Strategię Rozwiązywania Problemów Społecznych na lata 2026–2031. To odpowiedź samorządu na wyzwania, które jeszcze dekadę temu były 
ledwie sygnałem, a dziś stają się nową codziennością polskich gmin.

psychologicznego, profi-
laktyki oraz ścisła współ-
praca między szkołami, 
ochroną zdrowia i pomocą 
społeczną.

Nie zapomniano też o 
rodzinach z dziećmi - w 
tym tych wychowujących 
dzieci ze specjalnymi 
potrzebami rozwojowy-
mi (spektrum autyzmu, 
ADHD, zaburzenia sen-

soryczne). Dokument 
przewiduje kontynuację 
programów asystenta ro-
dziny, rozwój placówek 
wsparcia dziennego oraz 
działań profilaktycznych, 
edukacyjnych i terapeu-
tycznych.
Atut, który już mamy

Autorzy strategii pod-
kreślają, że gmina Gogo-
lin nie zaczyna od zera. 
Ogromnym kapitałem jest 
szeroka oferta kulturalna, 
sportowa, edukacyjna i 
integracyjna. Gminny 
Ośrodek Kultury, Biblio-
teka Publiczna, Zespół 
Rekreacy jno-Spor towy, 
Centrum Usług Społecz-
nych, placówki oświatowe 
i organizacje pozarządowe 
- wszystkie te podmioty 
już dziś wzmacniają więzi 
społeczne i przeciwdziałają 
izolacji.

Wspólna sprawa
Realizacja celów zapi-

sanych w Strategii na lata 
2026–2031 ma przynieść 
konkretne efekty: wzrost 
aktywności społecznej 
seniorów i osób z niepeł-
nosprawnościami, ograni-
czenie liczby rodzin dys-
funkcyjnych, zmniejszenie 
skali uzależnień i przemo-
cy (w tym domowej) oraz 
- co najważniejsze  wzmoc-
nienie poczucia wspólnoty 
lokalnej.

Osiągnięcie tych celów 
będzie możliwe wyłącz-
nie dzięki zaangażowaniu 
wszystkich instytucji, or-
ganizacji społecznych i sa-
mych mieszkańców gminy 
Gogolin. Nowa strategia 
to nie tylko papier. To 
deklaracja, że w tej gminie 
nikt nie zostaje sam. Teraz 
czas na działanie.

Michał Mandola,  
fot. gmina Gogolin
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Na uczestników czekały 
dmuchańce, tajemniczy 
czarny namiot, Bubble Ho-
use, modelowanie balonów, 
stacja plastyczna, malowanie 
twarzy i brokatowe tatuaże. 
Zorganizowano także zaba-
wy integracyjne z muzyką, 
dmuchaną tarczę do darta, 
bańki XXL oraz strefę ani-
macji przygotowaną przez 
koło DFK.

Strażacy zaprezentowali 
dodatkowe atrakcje. Dorota 
i Marta z OSP Odrowąż 
przeprowadziły pokaz ratow-
nictwa medycznego. Sporym 
zainteresowaniem cieszyła 
się strefa gastronomiczna. 
Można w niej było skorzy-
stać z gratisowych kiełbasek, 
popcornu oraz skosztować 
sałatek i ciast przygotowa-
nych przez rodziców. Dzieci 

wraz z opiekunami korzy-
stały z różnorodnych form 
zabawy przez kilka godzin.

Impreza otrzymała 
dofinansowanie m.in. ze 
środków gminy Gogolin 
przeznaczonych na realizację 
zadań w zakresie kultury, w 
ramach otwartego konkursu 
ofert.

(mim), fot. sołectwo 
Kamień Śląski

To wyjątkowy dar od ro-
dziców, którzy chcąc popra-
wić komfort dzieci w szkole, 
z własnej inicjatywy zreali-
zowali tę inwestycję. Wiata 
już cieszy się dużym zainte-
resowaniem wśród uczniów 
i nauczycieli, a jej drewniana 
konstrukcja doskonale wpi-
suje się w otoczenie szkoły. 
Teraz nawet podczas nie-
sprzyjającej pogody lekcje i 
przerwy można spędzać na 
świeżym powietrzu.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

To wszystko brzmi ku-
riozalnie i zabawnie, ale za-
rządcom jednak do śmiechu 
nie jest. Skala incydentów 
okazuje się bowiem zatrwa-
żająca. Nasza redakcja zwró-
ciła się w tej sprawie z pyta-
niami do Urzędu Miasta i 
Gminy Krapkowice. Odpo-
wiedzi udzieliła nam Anna 
Sarnowska, zastępczyni 
naczelnika Wydziału Gospo-
darki Gruntami, Rolnictwa 

i Ochrony Środowiska. Jak 
podaje, w ciągu tylko ostat-
niego miesiąca odnotowano 
dwa włamania na PSZOK 
przy ul. Limanowskiego oraz 
aż trzy włamania na PSZOK 
przy ul. Piastowskiej. 

Jak podkreśla Sarnowska, 
to nie są incydenty - to stały, 
powtarzający się problem. 
Sprawcy działają głównie 
nocą po dniu, w którym 
punkt był czynny. Metoda? 

Przecinają panele ogrodze-
nia, wchodzą i  podrzucają 
odpady. Na szczęście - poza 
uszkodzonym płotem - nie 
notuje się innych zniszczeń 
infrastruktury. Niestety, 
monitoring okazuje się nie-
skuteczny: sprawcy umiejęt-
nie go „obchodzą”. Władze 
miasta mają jednak plan jak 
poradzić sobie z nieproszo-
nymi „gośćmi”.

Włamują się, żeby... wyrzucić śmieci
Dokończenie ze str. 1.

- W celu zabezpieczenia 
obiektów planowane jest w 
tym roku zakupienie syste-
mu alarmowego, a także roz-
ważana jest budowa nowego 
ogrodzenia na PSZOK-u 
przy ul. Piastowskiej - zapo-
wiada Sarnowska.

A w Gogolinie 
kradną gaśnice i 
elektroodpady

Problem nie dotyczy 
tylko Krapkowic. W Go-
golinie przy ul. Ligonia 
PSZOK-iem zarządza Zwią-
zek Międzygminny „Czysty 
Region”. Tam do 2025 
roku włamania były równie 
uciążliwe, tyle że sprawcy 
nie tylko podrzucali, ale i… 
wynosili. 

- Przedmiotem kradzieży 
były przede wszystkim zu-
żyte elektroodpady, a także 
gaśnice, które niszczono i 
kradziono - mówi Anna Pi-
róg-Nowak, główny specjali-
sta ds. edukacji i kontaktu z 
mediami. - Sprawcy zrywali 
też ogrodzenia. Sprawy były 
zgłaszane na policję, ale póź-
niej umarzano je z powodu 
niewykrycia sprawców.

Przełom nastąpił w 2025 
roku, kiedy PSZOK w Go-

golinie objęto całodobowym 
monitoringiem i ochroną 
agencji ochroniarskiej. Od 
tego czasu liczba nielegalnych 
wejść spadła diametralnie.

- Nie odnotowujemy już 
problemu podrzucania od-
padów po godzinach funk-
cjonowania punktu - dodaje 
Piróg-Nowak.

Cała seria włamań
W Zdzieszowicach sy-

tuacja wciąż jest napięta. 
Dochodzi tam do włamań, 
kradzieży elektroodpadów i 
zaśmiecania terenu. 

- W ostatnim czasie zgło-
szono policji serię włamań 
na teren PSZOK-u. Prowa-
dzone jest postępowanie, a 
organom ścigania przekaza-
no nagrania z monitoringu 
- informuje Piróg-Nowak. 
- Na razie nie obserwuje się 
tam jednak procederu pod-
rzucania śmieci.

A tu jest spokojnie
Jak się okazuje, w Wal-

cach - również pod zarzą-
dem „Czystego Regionu” 
- w ostatnim roku nie od-
notowano żadnych włamań, 
kradzieży ani wandalizmu. 
PSZOK działa bez więk-
szych incydentów.  

Z kolei w gminie Strze-
leczki (PSZOK w Łowkowi-
cach przy ul. Krapkowickiej) 
urzędnicy też nie zgłaszają 
nielegalnych wejść. Ale - jak 
słyszymy nieoficjalnie - nie 
znaczy to, że mieszkańców 
nie kusi dzikie pozbywanie 
się odpadów. Worki lądują 
w przydrożnych rowach i 
lasach. To jednak, jak pod-
kreślają nasi rozmówcy, pro-
blem ogólnopolski, nie tylko 
lokalny.

Jeszcze kilka lat temu 
problem kojarzył się głównie 
z dzikimi wysypiskami w 
lasach i przy drogach. Dziś 
śmieci trafiają nawet za ogro-
dzenia legalnie działających 
punktów zbiórki odpadów. 
Choć problem w poszcze-
gólnych gminach wygląda 
różnie, jedno jest pewne – 
PSZOK-i coraz częściej stają 
się celem nocnych wizyt nie-
proszonych gości. Doświad-
czenia Gogolina pokazują, 
że monitoring i stały nadzór 
mogą skutecznie ograniczyć 
takie przypadki. Teraz po-
dobne rozwiązania rozważa-
ją również inne samorządy.

Michał Mandola,  
fot. (liev)

Wojewódzki Finał Kin-
der Joy of Moving odbył 
się w Komprachcicach. W 
turnieju wystąpiło osiem 
najlepszych w województwie 
singlistek oraz zespołów w 
każdej kategorii wiekowej, 
wyłonionych we wcześniej-
szych etapach rywalizacji.

Barwy PV Volley Krap-
kowice w kategorii singli 
reprezentowała Marysia 
Pampuch. Po udanym tur-
nieju zajęła trzecie miejsce 
i zapewniła sobie udział w 
32. Wielkim Finale Ogól-
nopolskich Mistrzostw w 
Minisiatkówce im. Marka 
Kisiela o Puchar Kinder Joy 
of Moving.

Finał odbędzie się w 
dniach 3–5 lipca w PreZe-
ro Arenie w Gliwicach. W 
zawodach wystąpią najlepsi 
młodzi siatkarze i siatkarki 
z całej Polski. Marysia bę-
dzie jedną z 48 zawodniczek 

rywalizujących w kategorii 
singli.

W finale wojewódzkim 
wystąpiły także reprezen-
tantki PV Volley w kategorii 
dwójek. Lena Grabowska 
i Maja Galik po wyrówna-
nych meczach zajęły szóste 
miejsce w województwie.

Dla zawodniczek oraz 
trenerki Darii Szelwach był 
to udany występ podsu-
mowujący tegoroczne roz-
grywki minisiatkówki. Teraz 
przed Marysią Pampuch 
przygotowania do lipcowego 
finału mistrzostw Polski w 
Gliwicach.

Dawid Laskowski, 
 fot. (PV Volley Krapkowice)

Marysia w wielkim finale
Maria Pampuch, zawodniczka PV Volley, wywalczyła awans do Wielkiego 
Finału Ogólnopolskich Mistrzostw w Minisiatkówce im. Marka Kisiela o 
Puchar Kinder Joy of Moving. Dzięki zajęciu trzeciego miejsca w finale 
wojewódzkim znalazła się w gronie najlepszych singlistek w kraju.

Reprezentantka PV Volley Krapkowice wywalczyła 
miejsce wśród najlepszych młodych siatkarek w 
kraju.

Rodzice sprawili dzieciom 
prezent

Niespodzianek związanych z Dniem Dziecka ciąg dalszy. Rodzice uczniów 
Publicznej Szkoły Podstawowej nr 2 w Gogolinie sprawili swoim pociechom 
duży prezent. Na placu szkoły stanęła drewniana wiata, która będzie wy-
korzystywana przez uczniów do lekcji na świeżym powietrzu, odpoczynku 
podczas przerw oraz jako schronienie przed słońcem i deszczem.

Nowy obiekt już służy społeczności szkolnej.

Mnóstwo atrakcji z okazji 
Dnia Dziecka

W niedzielne popołudnie (31 maja) w Kamieniu Śląskim odbył się festyn 
rodzinny. Organizatorzy przygotowali szereg atrakcji dla najmłodszych. 

Dzieci nie mogły narzekać na nudę.

Impreza rozpocznie się 
punktualnie o godzinie 9.30. 
Na uczestników czekać będą 
sportowe konkurencje, zdrowa 

rywalizacja i mnóstwo dobrej 
zabawy. Organizatorzy zachę-
cają wszystkie dzieci do aktyw-
nego spędzenia czasu i przeżycia 

niezapomnianych chwil na 
stadionie.

(mim)

Coś dla małych miłośników sportu
Samorząd gminy Gogolin serdecznie zaprasza najmłodszych sportow-
ców do wspólnej zabawy. Przed nami olimpiada przedszkolaka, która 
odbędzie się już 10 czerwca na Stadionie Miejskim w Gogolinie.
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Podczas finału krajowe-
go XLVII Ogólnopolskiego 
Turnieju Wiedzy Pożarni-
czej „Młodzież Zapobiega 
Pożarom”, który odbył się w 
dniach 29–31 maja w Cen-
tralnej Szkole Państwowej 
Straży Pożarnej w Często-
chowie, Piotr Wyszka z OSP 
Łowkowice znalazł się w ści-
słej krajowej czołówce, zaj-
mując 11. miejsce w Polsce 
w swojej kategorii wiekowej.

To wynik, za którym 
stoją miesiące nauki, przy-

gotowań i sporego zaan-
gażowania. Rywalizacja 
z najlepszymi młodymi 
pasjonatami pożarnictwa 
z całego kraju to nie lada 
wyzwanie, dlatego tym 
bardziej należy docenić 
osiągnięcie Piotra.

Przypomnijmy, o wcze-
śniejszych sukcesach Piotra 
pisaliśmy już na łamach 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”, gdy zdobywał laury na 
szczeblu wojewódzkim. Te-
raz przyszła pora na kolejny, 

jeszcze bardziej spektakular-
ny akcent.

Kilka dni przed finałem 
krajowym Piotr odebrał pod-
czas sesji Rady Miejskiej w 
Strzeleczkach Nagrodę Bur-
mistrza Strzeleczek za swoje 
dotychczasowe osiągnięcia. 
To docenienie wielu miesięcy 
ciężkiej pracy, zaangażowania 
oraz godnego reprezentowa-
nia gminy Strzeleczki na are-
nie wojewódzkiej i krajowej.

- Takie sukcesy pokazu-
ją, że w naszej gminie nie 

brakuje ambitnej, zdolnej 
młodzieży, która swoją pracą 
i pasją promuje nasz region 
daleko poza granicami 
powiatu i województwa – 
mówi burmistrz Strzeleczek 
Marek Pietruszka. - Piotrze, 
serdeczne gratulacje. Dzię-
kujemy za emocje, godne re-
prezentowanie naszej gminy 
i całego regionu. Życzymy 
Ci kolejnych sukcesów i 
jesteśmy przekonani, że jesz-
cze nieraz o Tobie usłyszymy.

(mim), fot.( OSP 
Łowkowice)

W trakcie obrad przed-
stawiono najważniejsze osią-
gnięcia minionych pięciu 
lat - od pozyskanych samo-
chodów i sprzętu ratowni-
czego, przez liczne działania 
i wyjazdy ratownicze, aż po 
odznaczenia i wyróżnienia 
przyznane druhnom i dru-
hom za ich służbę.

Była to również okazja 
do podziękowania wszyst-
kim osobom, które przez 
ostatnie lata angażowały się 
w rozwój ochrony przeciw-
pożarowej na terenie naszej 
gminy. Szczególne słowa 
skierowano do ustępującego 

zarządu oraz druha Marka 
Kalińskiego za wieloletnią 
pracę, doświadczenie i zaan-
gażowanie na rzecz strażac-
kiej społeczności.

W trakcie spotkania nie 
zabrakło także podziękowań 
dla strażaków za ich codzien-
ną gotowość do niesienia 
pomocy mieszkańcom oraz 
za ogromne zaangażowanie 
podczas ostatniej powodzi.

Burmistrz nowym 
prezesem

Zjazd przyniósł rów-
nież istotną zmianę na 
stanowisku prezesa Od-

działu Gminnego ZOSP 
RP. Funkcję tę objął bur-
mistrz Strzeleczek Marek 
Pietruszka, który sam jest 
czynnym strażakiem. Wło-
darz kieruje słowa uznania 
do społeczności strażac-
kiej.

- Serdecznie dzięku-
ję wszystkim druhnom i 
druhom za poparcie wyra-
żone na zjeździe gminnym 
ZOSP RP, na którym zo-
stałem wybrany prezesem 
oddziału gminnego - pod-
kreśla Marek Pietruszka. 
- To dla mnie ogromne 
wyróżnienie, ale również i 

ogromne zobowiązanie na 
przyszłość. Jednego jestem 
pewien: razem z wami 
trudne i niemożliwe staje 
się wykonalne.

Burmistrz nie kryje 
wzruszenia i podkreśla, 
jak ważną rolę odgrywają 
jednostki OSP w życiu lo-
kalnej społeczności.

- To właśnie w takich 
chwilach najlepiej widać, 
jak ważną rolę odgrywają 
jednostki OSP w życiu na-
szej lokalnej społeczności – 
dodaje. - Dziękuję wszyst-
kim uczestnikom zjazdu za 

obecność, konstruktywne 
rozmowy i wspólną troskę 
o bezpieczeństwo miesz-
kańców gminy Strzeleczki.
Gratulacje dla nowego 

zarządu
Nowo wybrany prezes 

złożył również gratulacje po-
zostałym członkom nowego 
zarządu gminnego.

- Serdecznie gratuluję 
nowo wybranym członkom 
zarządu gminnego. Współ-
praca z wami z pewnością 
będzie owocna – podkreśla 
włodarz Strzeleczek. - Życzę 
wielu sukcesów, dobrych 

decyzji, satysfakcji z pełnio-
nej funkcji oraz owocnej 
współpracy na rzecz dalszego 
rozwoju naszych jednostek 
OSP. 

Nowe władze Oddziału 
Gminnego ZOSP RP w 
Strzeleczkach rozpoczęły już 
swoją pięcioletnią kadencję. 
Przed nimi wiele wyzwań, 
ale - jak zapewnia nowy 
prezes - z takim zespołem 
nawet trudne zadania stają 
się wykonalne.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

11. miejsce w kraju i powód do dumy
Kiedy kilka tygodni temu cieszyliśmy się z wojewódzkiego sukcesu Piotra Wyszki, wszyscy 
zastanawialiśmy się, jak poradzi sobie w starciu z najlepszymi uczestnikami z całej Polski. 
Dziś odpowiedź już znamy – i jest ona powodem do dumy.

Podczas finału krajowego XLVII Ogólnopolskiego 
Turnieju Wiedzy Pożarniczej „Młodzież Zapobiega 
Pożarom”, który odbył się w dniach 29–31 maja 
w Centralnej Szkole Państwowej Straży Pożarnej 
w Częstochowie, Piotr Wyszka z OSP Łowkowice 
znalazł się w ścisłej krajowej czołówce.

Do Strzeleczek zjechali się druhowie z całej gminy.

Burmistrz nowym prezesem
Za nami ważne spotkanie strażackiej społeczności gminy Strzeleczki. Podczas Zjazdu Oddziału Gminnego ZOSP RP podsumowano pięć lat wspól-
nej pracy oraz wybrano nowe władze na kadencję 2026-2031.
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Na początku wyjaśnijmy, 
że droga wojewódzka 409 jest 
konsekwentnie remontowana 
– właściwie jej odcinek prze-
biegający przez gminę Strze-
leczki jest już prawie w całości 
zmodernizowany. Do tej pory 
brakowało jednak niewielkich 
fragmentów: od strony wjazdu 
do Strzeleczek od Kujaw oraz 
na wylocie w kierunku Dobrej, 
w okolicy dyskontu spożyw-
czego. To właśnie te brakujące 
ogniwa sprawiały, że całość nie 
prezentowała się należycie, a 
komfort i bezpieczeństwo jazdy 
pozostawiały wiele do życzenia.

Gmina Strzeleczki wyszła z 
inicjatywą remontu i podczas 
ostatniej sesji Rady Miejskiej, 
która odbyła się 28 maja, rad-
ni jednogłośnie przegłosowali 
projekt uchwały w sprawie 

udzielenia Województwu 
Opolskiemu pomocy finanso-
wej w formie dotacji celowej. 
Kwota przekazana z budżetu 
gminy to 800 tys. zł. Zadanie 
nosi oficjalny tytuł: „Odnowa 
nawierzchni drogi wojewódz-

kiej nr 409 w m. Strzeleczki w 
km 8+600 do km 9+400”.

Finansowanie na 
zasadzie „50 na 50”

O szczegóły zapytali-
śmy Zarząd Dróg Woje-

wódzkich w Opolu. Głos 
zabrał rzecznik prasowy 
Arkadiusz Branicki, który 
wyjaśnił mechanizm fi-
nansowania przedsięwzię-
cia.

-Jest to zadanie finan-
sowane na zasadzie „50 na 
50”, czyli połowę środków 
zapewnia samorząd gminy 
Strzeleczki, a drugą poło-
wę samorząd wojewódz-
twa opolskiego – wyjaśnił 
Arkadiusz Branicki.

Na razie nie wiadomo 
jednak, ile dokładnie wy-
niesie całkowity koszt in-
westycji. Najpierw trzeba 
ogłosić przetarg i wyłonić 
wykonawcę. Dopiero wte-
dy będzie znana ostatecz-
na kwota. Jak zapewnia 
rzecznik, te kwestie mają 

rozwiązać się w ciągu naj-
bliższych kilku tygodni. 
Mieszkańcy mogą spo-
dziewać się, że remont nie 
potrwa długo. 

- Wymiana nawierzch-
ni ścieralnej to dla wyko-
nawcy szybkie zadanie - 
dodał Arkadiusz Branicki, 
zapewniając, że prace zo-
staną zrealizowane jeszcze 
w okresie letnim.

To dobra wiadomość 
dla wszystkich kierowców, 
którzy codziennie poko-
nują tę trasę. Radni, któ-
rzy jednogłośnie poparli 
uchwałę, podkreślali, że 
inwestycje trzeba wyko-
nać po to, by droga w ca-
łości prezentowała się jak 
należy i była bezpieczna.

Co z obwodnicą?
Warto dodać, że w 

przyszłości planowana jest 
budowa obwodnicy Strze-
leczek w ciągu drogi woje-
wódzkiej 409. Gdy do tego 
dojdzie, obecny przebieg 
drogi - ten, który ma być 
niebawem wyremontowany 
- zostanie obniżony do niż-
szej kategorii. Nie zmienia 
to jednak faktu, że jeszcze 
przez wiele lat będzie służył 
mieszkańcom i kierowcom 
przejeżdżającym przez cen-
trum miejscowości.

Do tematów związanych 
z obwodnicą i dalszymi pla-
nami drogowymi będziemy 
wracać na łamach „Tygo-
dnika Krapkowickiego”.

Michał Mandola

Temat sprawozdania był 
referowany podczas ostatniej 
sesji Rady Miejskiej w Strze-
leczkach, która odbyła się 28 
maja. Radni zapoznali się z 
podsumowaniem realizacji 
programu oraz wysokością 
wydatkowanych środków.

Jak wynika z danych, 
w minionym roku gmina 
ogłosiła dwa konkursy ofert. 
Wpłynęły trzy propozycje, 
które złożyły dwie organiza-
cje. Ostatecznie podpisano 
trzy umowy na wsparcie 

realizacji zadań publicznych. 
Największą pulę środków, 
bo aż 200 tys. zł - przezna-
czono na działania na rzecz 
osób niepełnosprawnych 
oraz ochronę i promocję 
zdrowia. W ramach tego 
obszaru: 70 tys. zł otrzymała 
Caritas Diecezji Opolskiej 
na pielęgnację w środowi-
sku domowym osób cho-
rych, niepełnosprawnych i 
starszych, zaś 130 tys. zł ta 
sama organizacja dostała na 
ambulatoryjną i domową 

terapię oraz rehabilitację 
leczniczą.

Jak czytamy w sprawoz-
daniu, rezultatem tych usług 
jest wykształcenie u chorych 
i ich rodzin umiejętności 
radzenia sobie z chorobą w 
warunkach domowych, co 
minimalizuje konieczność 
hospitalizacji. Gabinet reha-
bilitacyjny jest dostępny dla 
mieszkańców przez pięć dni 
w tygodniu, a w uzasadnio-
nych przypadkach personel 

świadczy usługi w domach 
pacjentów.

Sport i kultura 
fizyczna

Na wspieranie i upo-
wszechnianie kultury 
fizycznej i sportu gmina 
przekazała 140 tys. zł. Do-
tację w całości przyznano 
Gminnemu Zrzeszeniu „Lu-
dowe Zespoły Sportowe”. 
Środki umożliwiły udział 
w rozgrywkach piłki noż-
nej, organizację około 150 
meczów w roli gospodarza, 

prowadzenie treningów, 
propagowanie uczciwej ry-
walizacji oraz zakup sprzętu 
sportowego.
Mniejszość niemiecka 

poza konkursem
Na działalność na rzecz 

mniejszości narodowych - 
głównie propagowanie kul-
tury mniejszości niemieckiej 
- przeznaczono 11 794,53 zł. 
Zadania te realizowano poza 
trybem konkursowym po-
przez Gminny Ośrodek Kul-
tury w Strzeleczkach. Środki 

służyły organizacji spotkań, 
imprez okolicznościowych i 
działań kół DFK, mających 
na celu pielęgnowanie tra-
dycji, obrzędów i obyczajów 
mniejszości niemieckiej.

W 2025 roku gmi-
na Strzeleczki skutecznie 
wsparła lokalne inicjatywy 
pozarządowe, stawiając na 
pomoc zdrowotną, rehabi-
litację, aktywność fizyczną 
oraz ochronę dziedzictwa 
mniejszości niemieckiej.

Michał Mandola

Inwestycja nabiera real-
nych kształtów. W piątek 29 
maja podpisano umowę  na 
wykonanie robót budowla-
nych. To kolejny ważny krok 
na drodze do powstania no-
wej remizy OSP Łowkowice.

Przypomnijmy, że za-
danie realizowane jest w 
ramach projektu „Budowa 
remiz strażackich, zakup 
samochodów ratowniczo-
gaśniczych i wyposażenia dla 
opolskich jednostek OSP 
dotkniętych powodzią”, 
którego liderem jest Związek 
Ochotniczych Straży Pożar-

nych ZOSP RP, a partnerem 
gmina Strzeleczki. Wartość 
inwestycji wynosi 5 622 
077,60 zł i jest ona w 100 
procentach finansowana 
ze środków Funduszy Eu-
ropejskich dla Opolskiego 
2021–2027.

W ramach przedsięwzię-
cia powstanie nowoczesny 
obiekt wyposażony w: garaże 
dla wozów bojowych, zaple-
cze techniczne, salę szkole-
niowo-spotkaniową, eko-
logiczne rozwiązania, takie 
jak pompa ciepła i instalacja 
fotowoltaiczna. Ponadto  

zagospodarowany zostanie 
również teren wokół remizy. 
Powstaną drogi dojazdowe, 
place manewrowe i chodni-
ki.

Remiza z myślą o 
przyszłości

Nowa remiza to nie tylko 
lepsze warunki dla straża-
ków ochotników, ale także 
większe bezpieczeństwo dla 
mieszkańców Łowkowic i 
całej gminy. Dzięki nowo-
czesnemu zapleczu druho-
wie będą mogli sprawniej 
reagować na zagrożenia, a 

także organizować szkole-
nia i spotkania integrujące 
lokalną społeczność. Ekolo-
giczne rozwiązania, takie jak 
pompa ciepła i fotowoltaika, 
sprawią, że obiekt będzie nie 
tylko funkcjonalny, ale także 
przyjazny dla środowiska i 
oszczędny w eksploatacji.

Budowa nowej remizy 
OSP Łowkowice to dowód 
na to, że gmina Strzeleczki 
konsekwentnie inwestuje 
w bezpieczeństwo i rozwój 
infrastruktury strażackiej. 
Po podpisaniu umowy z wy-
konawcą pozostało już tylko 

czekać na pierwsze koparki i 
wkrótce potem - na uroczy-
ste otwarcie obiektu.

O postępach prac bę-
dziemy informować na bie-

żąco na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

W miejscu zboża powstanie  
strażackie centrum

Na polu powstanie nowoczesna remiza OSP Łowkowice. To inwestycja, która zapewni druhom 
lepsze warunki do służby i szkoleń, a mieszkańcom jeszcze większe poczucie bezpieczeń-
stwa. Nowy obiekt stanie się ważnym punktem na mapie gminy i wizytówką Łowkowic na 
długie lata.

W piątek 29 maja podpisano umowę na wykonanie 
robót budowlanych.

Gmina dołoży 800 tysięcy złotych do remontu drogi
Jeszcze w tym roku kierowcy przejeżdżający przez Strzeleczki zapomną o nierównej nawierzchni na kluczowych odcinkach drogi wojewódzkiej nr 
409. Lokalny samorząd postanowił wziąć sprawy w swoje ręce i dofinansować remont ostatnich fragmentów, które dotąd czekały na modernizację.

Droga wojewódzka 409 przejdzie kolejne remonty.

Strzeleczki podsumowują współpracę
Gmina Strzeleczki zakończyła realizację programu współpracy z organizacjami pozarządowymi oraz innymi podmiotami prowadzącymi działalność 
pożytku publicznego na rok 2025. Łącznie na wsparcie zadań publicznych przeznaczono 340 tys. zł, które trafiły do dwóch kluczowych beneficjentów.
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Wydarzenie zorganizo-
wane przez Młodzieżową 
Radę Gminy Walce pokaza-
ło, że nauka o samorządzie 
może być ciekawa, anga-
żująca i pełna emocji. Do 
rywalizacji stanęło siedem 
drużyn reprezentujących 
miejscowości gminy Walce.

Zanim rozpoczęła się 
konkursowa rywalizacja, 
odbyła się ważna uroczystość 
dla młodzieżowego samo-
rządu. Podczas wydarzenia 
oficjalnie powołano i za-
przysiężono dwóch nowych 
radnych Młodzieżowej Rady 
Gminy Walce. 

Po części oficjalnej przy-
szedł czas na to, co uczestni-
cy lubią najbardziej – rywa-
lizację.

Drużyny musiały wy-
kazać się wiedzą na temat 
funkcjonowania samorządu, 
zasad życia obywatelskiego 
oraz znajomością gminy 
Walce. Nie zabrakło emocji, 
szybkich odpowiedzi i walki 
o każdy punkt.

Po kilku rundach wyło-
niono zwycięzców tegorocz-
nej edycji:

1. miejsce Stradunia
2. miejsce Brożec

3. miejsce Walce Organizatorzy podkre-
ślają, że wysoki poziom 

uczestników sprawił, iż o 
końcowym układzie podium 
decydowały niewielkie róż-
nice punktowe.

Pomysł konkursu od 
początku był prosty – poka-
zać młodym mieszkańcom, 
że samorząd to nie tylko 
urzędowe dokumenty i sesje 
rady gminy, ale także decyzje 
wpływające na ich codzien-
ne życie. Młodzieżowa Rada 
Gminy Walce postawiła na 
formułę quizu, która po-
zwoliła połączyć edukację z 
zabawą i integracją uczniów 
z różnych miejscowości.

To szczególnie ważne w 
czasach, gdy zainteresowa-
nie sprawami publicznymi 
wśród młodych ludzi często 
jest niewielkie. W Walcach 
próbują to zmienić, oddając 
głos właśnie młodemu poko-
leniu.

Organizatorzy podzięko-
wali wszystkim uczestnikom 
za przygotowanie, sportową 
postawę i zaangażowanie. 
Słowa uznania skierowano 
również do wójta gminy 
Walce, który uczestniczył w 
wydarzeniu i wspierał inicja-
tywę. 

(wh), fot. gmina Walce

Choć zwycięzca mógł być tylko jeden, największym 
wygranym okazała się młodzież, która przekonała 
się, że wiedza o własnej gminie i samorządzie może 
dostarczać równie wielu emocji.

Młodzi sprawdzili swoją wiedzę o samorządzie
Nie było klasówek, ocen ani szkolnej nudy. Zamiast tego emocjonująca rywalizacja, szybkie odpowiedzi i pytania o gminę, samorząd oraz życie 
obywatelskie. W Walcach odbył się finał „Quizolo o Samorządności”, który zgromadził młodzież z całej gminy.

To był wyjątkowy dzień 
dla mieszkańców Brożca i 
całej gminy Walce. W nie-
dzielę, 31 maja, Publiczne 
Przedszkole w Brożcu świę-
towało jubileusz 50-lecia 
działalności w obecnym 
budynku. Uroczystości po-
łączono z Gminnym Dniem 
Dziecka, dzięki czemu wy-
darzenie przyciągnęło tłumy 
dzieci, rodziców, absol-
wentów oraz mieszkańców 
regionu.

Choć obecny budynek 
przedszkola funkcjonuje 
od pół wieku, historia wy-
chowania przedszkolnego 
w Brożcu sięga już połowy 
lat 50. XX wieku. Jubileusz 
stał się więc nie tylko okazją 
do świętowania, ale również 
do wspomnień o kolejnych 
pokoleniach dzieci, które 
rozpoczynały tutaj swoją 
edukacyjną drogę.

Oficjalne obchody, 
występy dzieci i 

jubileuszowy tort
Uroczystości rozpoczęły 

się w budynku przedszkola. 
Najmłodsi przygotowali 

program artystyczny, który 
wzbudził wiele emocji wśród 
zgromadzonych gości.

W obchodach uczestni-
czyli przedstawiciele samo-
rządu, kuratorium oświaty, 
dyrektorzy szkół z terenu 
gminy Walce oraz osoby, 
które przez lata współtwo-
rzyły historię przedszkola.

Szczególne słowa uzna-
nia skierowano do dyrektor 
Sylwii Michler. Podkreślano 
jej wieloletnie zaangażo-
wanie, troskę o dzieci oraz 
budowanie rodzinnej atmos-
fery, z której placówka słynie 
od lat.

– Widać tutaj domową 
aurę od samego początku. 
Dzieci są szczęśliwe, a współ-
praca z rodzicami wzorowa. 

Pani dyrektor kocha to, co 
robi i kocha dzieci – mówi 
Małgorzata Ambroży, wizy-
tator kuratorium oświaty.

Sama dyrektor mówiła 
o 50 latach nie jak o liczbie, 
ale jak o historii ludzi:

- To przestrzeń, w której 
dzieci czują się bezpiecznie. 
Tu uczą się, bawią, budują 
pierwsze relacje. Przez lata 
ukończyło nas około 1500 
dzieci. Każde z nich zosta-
wiło tu swój ślad – mówiła 
Sylwia Michler.

„Ja też kiedyś 
siedziałem na tym 

dywanie”
Jednym z najbardziej 

wzruszających momentów 
uroczystości były osobiste 
wspomnienia zaproszonych 

gości. Wójt gminy Walce 
Rafał Miczka, dziś gospo-
darz gminy, a kiedyś po 
prostu przedszkolak z Broż-
ca, stanął przed budynkiem, 

który dobrze zna od środka i 
od serca. 

– Ja też kiedyś siedzia-
łem na tym dywanie – mó-
wił z uśmiechem. Wspo-
minał czasy dzieciństwa, 
zapach mleka przygotowy-
wanego przez panię Klarę, 
kolegów z grupy i zdjęcia, 
które dziś mają wartość 
większą niż jakiekolwiek 
archiwum.

Podczas uroczystości 
przypominano także najważ-
niejsze wydarzenia z historii 
placówki, w tym utworzenie 
w 2001 roku oddziału w 
Kromołowie oraz działania 
byłego wójta Piotra Miczki, 
który wspierał rozwój przed-
szkola.

– Czuję się zaszczycony, 
że mogę dziś uczestniczyć 
w tym spotkaniu. Mam na-
dzieję, że będę mógł dalej 
działać i dbać o to miejsce, 
aby nasze dzieci mogły roz-
wijać się tutaj w dobrej at-
mosferze – powiedział wójt 
gminy Walce Rafał Miczka.

Gminny Dzień Dziecka 
przyciągnął tłumy
Po części oficjalnej świę-

towanie przeniosło się na 
plac rekreacyjny przy Cen-
trum Dziedzictwa w Brożcu, 
gdzie odbył się Gminny 
Dzień Dziecka. Najpierw na 
scenie w brożeckiej stodole 
wystąpił zespół „Przecinek” 
pod kierownictwem Ewy 
Magosz z muzyczną asystą 
Rodzinnej Kapeli Szczepań-
skich. Potem scenę przekaza-
no przedszkolakom z Brożca 
i Kromołowa. Nie zabrakło 
również jubileuszowego tor-
tu, podziękowań oraz gratu-
lacji dla osób związanych z 
placówką.

Na placu na najmłod-
szych czekały dmuchańce, 
animacje, konkursy, gry i 
zabawy przygotowane przez 
Centrum Kultury i Czytel-
nictwa w Walcach. Dużym 
zainteresowaniem cieszyły 
się również stoiska partne-
rów wydarzenia. Przez cały 
dzień plac rekreacyjny tętnił 
życiem, a rodziny mogły 
wspólnie spędzić czas w at-
mosferze radości i integracji.

Więcej zdjęć na www.
tygodnik-krapkowicki.pl – 
zeskanuj kod QR.

Dominika Bassek

Pół wieku uśmiechów 
Tłumy mieszkańców, jubileuszowy tort, występy dzieci i wspomnienia sięgające kilku pokoleń. Publiczne Przedszkole w Brożcu świętowało 
50-lecie działalności w obecnym budynku podczas połączonych obchodów z Gminnym Dniem Dziecka. W uroczystościach uczestniczyli samo-
rządowcy, przedstawiciele kuratorium, nauczyciele, rodzice i mieszkańcy całej gminy Walce.

Jubileusz w Brożcu pokazał jedno: przedszkole to nie przeszłość. To żywa część 
codzienności gminy Walce. Miejsce, które przez 50 lat uczyło, wychowywało i 
łączyło ludzi.

Był jubileuszowy 
tort, gratulacje i 
podziękowania.

Takie miejsca jak przedszkole w Brożcu nie są tylko 
budynkami, co pokazały jubileuszowe występy 
dzieci.
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W 1956 roku oficjalnie 
powołano do życia nową 
placówkę przedszkolną, któ-
ra mieściła się w budynku 
szkoły podstawowej. Kolej-
ne lata przyniosły zmiany 
lokalizacji – w 1965 roku 
przedszkole przeniesiono do 
budynku dawnej piekarni, 
jednak warunki były trudne 
i nie spełniały potrzeb rosną-
cej liczby dzieci.

Przełom nastąpił w la-
tach 70. Dzięki inicjatywie 
ówczesnego kierownictwa i 
mieszkańców Brożca, w tym 
byłego wójta Piotra Miczki, 
którzy aktywnie włączyli się 
w budowę w czynie społecz-
nym, rozpoczęto realizację 
nowej siedziby. Fundamenty 
pod obecny budynek przy 

ul. Miodowej 28 wykopa-
no w 1973 roku, a obiekt 
oddano do użytku w listo-
padzie 1975 roku. Od tego 
momentu przedszkole działa 
w przestrzeni, która do dziś 
służy kolejnym pokoleniom 
dzieci.

W historii placówki 
ważną rolę odegrały osoby 
kierujące przedszkolem. Od 
1961 roku przez 40 lat funk-
cję kierownika pełniła Geno-
wefa Nossol, która na trwałe 
wpisała się w jego rozwój. 
Od 2001 roku placówką 
kieruje mgr Sylwia Michler, 
kontynuując i rozwijając jej 
tradycje.

W 2001 roku do przed-
szkola w Brożcu dołączono 
oddział w Kromołowie, 

tworząc Publiczne Przed-
szkole w Brożcu z oddziałem 
zamiejscowym. W kolejnych 
latach placówka była syste-
matycznie modernizowana i 
dostosowywana do potrzeb 
dzieci – m.in. poprzez re-
monty, ocieplenie budynku, 
wymianę okien i dachu oraz 
modernizację zaplecza sani-
tarnego.

Dziś przedszkole pozo-
staje ważnym miejscem dla 
mieszkańców gminy Walce – 
pierwszym etapem edukacji 
dla kolejnych pokoleń. Od 
początku swojej działalności 
ukończyło je około 1500 
dzieci, które tworzą historię 
tej wyjątkowej lokalnej spo-
łeczności.

opr. (laba)

Początki wychowania przedszkolnego w Brożcu sięgają 1938 roku, 
kiedy powstała pierwsza placówka działająca do końca II wojny świa-
towej. W 1945 roku przedszkole funkcjonowało już w warunkach po-
wojennych – w wynajmowanych pomieszczeniach prywatnego domu.

Rys historyczny 
brożeckiego przedszkola

Uroczysta msza święta 
zgromadziła jubilatów, ich 
rodziny i parafian. Liturgii 
przewodniczył i homilię wy-
głosił ksiądz proboszcz Piotr 
Bekierz. Oprawę muzyczną 
zapewniła Parafialna Orkie-
stra pod przewodnictwem 
kapelmistrza Norberta Ki-
lisza. Sami jubilaci czynnie 
włączyli się w liturgię. W 
modlitwie wiernych pa-
miętali o kapłanach, którzy 
przed 60 laty przygotowywa-
li ich do I Komunii Świętej, 

a także o zmarłych kolegach 
i koleżankach z rocznika.

Proboszcz w kazaniu 
podkreślił, jak wielkie zna-
czenie w życiu człowieka 
ma Eucharystia i regularne 
przyjmowanie Pana Jezusa 
w komunii świętej. Wyraził 
wdzięczność za ofiarowaną 
w tej intencji mszę świętą, a 
każdemu z nich podarował 
na pamiątkę magnes z wi-
zerunkiem św. Franciszka. 
Na zakończenie wybrzmiało 

dziękczynne Te Deum lau-
damus.

Po Eucharystii jubilaci 
spotkali się na uroczystym 
obiedzie na zamku w Żyro-
wej, gdzie wspomnieniom i 
rozmowom nie było końca. 
Warto dodać, że to właśnie 
ten rocznik 10 lat temu za-
inicjował tradycję wspólne-
go świętowania, obchodząc 
po raz pierwszy swoją 50. 
rocznicę.

(matt), fot. czytelnik 

60 lat temu przystąpili do  
I Komunii Świętej 

W niedzielę 7 czerwca wierni parafii pw. Św. Marii Magdaleny w Ja-
sionej przeżywali wyjątkową uroczystość – 60. rocznicę I Komunii 
Świętej. Choć jubilaci są dziś porozrzucani po całym kraju i za grani-
cą, udało im się zebrać w licznej grupie, by wspólnie dziękować za 
dar Eucharystii przyjęty przed laty.

W parafii pw. Marii Magdaleny w Jasionej odbyła się 60. rocznica I Komunii Świętej.

Wśród zmian dotyczą-
cych naszego regionu zna-
lazła się decyzja o przenie-
sieniu ks. Tomasza Łabysa, 
dotychczasowego wikariu-
sza parafii św. Antoniego w 
Zdzieszowicach. Duchowny 
został skierowany do parafii 
Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny w Głub-
czycach, gdzie od końca 
sierpnia będzie pełnił dalszą 
posługę duszpasterską.

Ks. Tomasz Łabys przy-
jął święcenia kapłańskie 18 
maja 2024 roku. Do parafii 
św. Antoniego w Zdzieszo-
wicach został skierowany 
kilka miesięcy później i roz-
począł posługę 20 listopada 
2024 roku. Była to jego 
pierwsza placówka duszpa-
sterska po święceniach.

Wiadomo już także, kto 
zastąpi ks. Łabysa. Nowym 
wikariuszem parafii św. An-
toniego w Zdzieszowicach 
zostanie ks. Kamil Sowada. 
Obecnie pełni on posługę 
w parafii Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny w 
Opolu-Gosławicach, gdzie 
pracuje od 2023 roku.

Ks. Sowada posiada 
kilkuletnie doświadczenie 
duszpasterskie zdobyte 
w różnych parafiach die-
cezji opolskiej. W latach 
2019–2023 był wikariu-
szem w parafii Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny 
w Głubczycach, natomiast 
wcześniej, od 2016 do 2019 
roku, posługiwał w para-
fii św. Jana Chrzciciela w 
Ozimku.

Tegoroczne zmiany 
personalne są częścią regu-
larnych decyzji kadrowych 
podejmowanych przez kurię 

diecezjalną. Zgodnie z decy-
zją biskupa, nowe nominacje 
wchodzą w życie z końcem 
sierpnia. Dla wiernych ze 
Zdzieszowic będzie to ozna-
czało pożegnanie młodego 
kapłana po półtorarocznej 
posłudze w mieście koksow-
ników.

W najbliższych tygo-
dniach można spodziewać 
się publikacji kolejnych 
informacji dotyczących te-
gorocznych zmian personal-
nych w diecezji opolskiej.

Dawid Laskowski, 
 fot. wikipedia

W parafii św. Antoniego w Zdzieszowicach nastąpi 
zmiana na stanowisku wikariusza.

Ksiądz opuści 
Zdzieszowice

Biskup Opolski Andrzej Czaja przekazał wstępne informacje dotyczą-
ce tegorocznych zmian personalnych w parafiach diecezji opolskiej. 
Rotacje duchownych wejdą w życie 26 sierpnia, a dekrety zostały 
już wręczone zainteresowanym kapłanom.
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Przedstawiciele szkoły, 
rady rodziców, stowarzy-
szenia oraz rady miejskiej 
wzięli udział w spotkaniu 
dotyczącym montażu de-
fibrylatora. Stronę szkolną 
reprezentowała dyrektor 
Beata Stadniczuk, a ro-
dziców – przewodnicząca 
Rady Rodziców Elżbieta 
Miszkiewicz. W rozmo-
wach uczestniczyły także 
prezeska Stowarzyszenia 
Dolina Odry Karolina 
Piksa oraz radny zdzie-
szowickiej Rady Miejskiej 
Bartłomiej Kałużny. Dzię-
ki ich współpracy urządze-
nie zostanie umieszczone 
na budynku placówki i bę-
dzie dostępne dla każdego 
w sytuacji nagłego zatrzy-

mania krążenia. W takich 
przypadkach szybki dostęp 
do AED może uratować 
życie. 

(matt), fot.( PSP nr 1 
im. Janusza Korczaka w 

Zdzieszowicach)

Bezpieczniej przy szkole 
Korczaka

Na budynku Publicznej Szkoły Podstawowej nr 1 im. Janusza Korcza-
ka w Zdzieszowicach zostanie zamontowany ogólnodostępny defibry-
lator AED. Podpisano porozumienie w tej sprawie, a urządzenie ma 
zwiększyć bezpieczeństwo uczniów, rodziców i mieszkańców.

Szkoła wyraża dumę z uczestnictwa w projekcie na 
rzecz lokalnej społeczności.

Przedstawiciele Zdzie-
szowic zostali zaproszeni 
przez gospodarzy na uroczy-
stości związane z corocznym 
świętem gminy. Sylwester 
Gidel i Marek Skóra podzię-
kowali za ciepłe przyjęcie 

oraz możliwość wspólnego 
świętowania. Burmistrz 
pochwalił organizację wy-
darzenia, które integruje 
mieszkańców i promuje 
potencjał Malanowa. Go-
ście wyrazili oczekiwanie na 

dalsze wspólne inicjatywy i 
deklarowali utrzymanie do-
tychczasowych relacji. 

(matt), fot. Fb Burmistrz 
Zdzieszowic Sylwester Gidel

Michał Szulim skoncen-
trował się na miejscach poza 
głównymi trasami turystycz-
nymi. Uczestnicy usłyszeli o 
lokalizacjach wyróżniających 
się autentycznością, kulturą i 

historią, które nie cieszą się 
szeroką rozpoznawalnością. 
W trakcie wydarzenia wy-
świetlane były fotografie z 
podróży. Całość poprowa-
dzona była w tonie inspi-

rującym, wzbogaconym o 
ciekawostki.

(matt), fot. (MiGBP w 
Zdzieszowicach)

Pasja i obraz z nieutartych 
szlaków 

22 maja Miejską i Gminną Bibliotekę Publiczną w Zdzieszowicach 
odwiedził Michał Szulim – podróżnik, autor trzech książek, wokalista 
zespołu PLATEAU, dziennikarz i bloger. Gość w sali konferencyjnej 
biblioteki podzielił się z publicznością swoimi doświadczeniami z 
wypraw po mniej znanych rejonach Europy.

22 maja w Zdzieszowicach miało miejsce spotkanie z Michałem Szulimem. 

Goście ze Zdzieszowic  
na Dniach Malanowa

Burmistrz Zdzieszowic Sylwester Gidel oraz przewodniczący Rady 
Miejskiej w Zdzieszowicach Marek Skóra uczestniczyli w obchodach 
XXI Dni Malanowa w gminie partnerskiej. Wizyta odbyła się 31 maja. 

Przedstawiciele Zdzieszowic zostali zaproszeni na uroczystości XXI Dni Malanowa 
w partnerskiej gminie.

Warto podkreślić, że 
samorząd gminy Zdzieszo-
wice na mapie województwa 
opolskiego został dostrze-
żony jako jedna z  „Najbar-
dziej Ekologicznych Gmin 
Województwa Opolskiego”. 
Gminę uhonorowano także 
za kompleksową moderni-
zację energetyczną  budynku 
jednostki OSP Jasiona, co 
radykalnie przyczyniło się do 
zmniejszenia emisji CO2.

Urząd Miejski w Zdzie-
szowicach zachęca mieszkań-
ców do działań proekologicz-
nych poprzez  skorzystanie 
z dotacji  na finansowanie 
lub dofinansowanie kosztów 
inwestycji polegających na 
zbieraniu wód opadowych 
i  roztopowych, tj.: zaku-
pie i  montażu zbiorników 
naziemnych do zbierania 
wód opadowych, zakupie 
i  montażu zbiorników pod-
ziemnych do zbierania wód 

opadowych i  roztopowych, 
realizacji studni chłonnych, 
wykonaniu skrzynek reten-
cyjno-rozsączających oraz 
ogrodów deszczowych.

- Budżet na 2026 rok 
wynosi 70 000,00 zł, do-
tychczas podpisaliśmy już 
21 umów na udzielenie do-
tacji  - podkreśla burmistrz 
Zdzieszowic Sylwester Gi-
del. – Dotacja wynosi mak-
symalnie 2 000,00 zł, jest 
udzielona według rzeczywi-
ści poniesionych kosztów re-
alizacji inwestycji. Chciałem 
tylko zaznaczyć, że Wnioski 
należy składać przed rozpo-
częciem inwestycji. Realiza-
cję inwestycji można rozpo-
cząć po podpisaniu umowy 
z gminą. Planujemy udzielać 
takie dotacje corocznie.

Retencja to bardzo ważny 
element  w działaniach eko-
logicznych gminy. Dobrym 
tego przykładem jest wyko-

nany nowy parking przy ul. 
Orzeszkowej  w technologii 
eko-bruku z dodatkową 
niecką gromadzącą wodę 
którą trzeba przytrzymać.

Gminie Zdzieszowice 
przyznano również dofinan-
sowanie w wysokości 300 tys. 
zł  z WFOŚiGW na wykona-
nie „Skweru z klimatem”, w 
którym zaplanowano rów-
nież zbiornik do gromadze-
nia wód opadowych. Będzie 
można wykorzystać ją do 
podlewania roślinności.

Powołanie do życia 
„Zdzieszowickiej Spółdziel-
ni Energetycznej” pokazuje 
jaki kierunek jest ważny dla 
gminy. Ważna jest dla niej 
ekologia jak i oszczędności, 
które pozwolą na zainwesto-
wanie w kolejne działania by 
gmina Zdzieszowice była w 
pełni ekologiczna.

(matt)

Czy Zdzieszowice 
kojarzą się tylko z 

ciężkim przemysłem, 
czyli koksownią?

Takie spoglądanie na gminę Zdzieszowice jest zdecydowanie niespra-
wiedliwe. Koksownia to zakład „matka” zatrudniająca największą 
ilość mieszkańców gminy, lecz władze zakładów od wielu lat mocno 
pracują nad tym, aby być bardziej przyjaznym dla środowiska i eko-
logii.
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Trójka zawodników klubu 
z Krapkowic wystartowała w 
zawodach rozegranych w Opo-
lu. Konrad Bauch wywalczył 4 
medale – dwa złote (100 m do-
wolnym, 200 m dowolnym) 
oraz dwa srebrne (50 m motyl-
kowym, 200 m zmiennym). Z 
wynikami tymi zajął 1. miejsce 
wśród 11-latków.

Oskar Waliczek zdobył 
również 4 medale: srebrne 
na 200 M stylem dowolnym 
i 100 m grzbietowym oraz 
brązowe na 100 m dowolnym 

i 200 m zmiennym. W kla-
syfikacji 11-latków uplasował 
się na 3. pozycji.

Martyna Gorek stanęła 
na podium trzykrotnie: brąz 
na 400 M stylem dowolnym, 
100 m klasycznym i 200 m 
klasycznym. Na 100 m stylem  
dowolnym zajęła 4. miejsce, 
co dało jej 4. lokatę wśród 
12-latek.

Podczas zawodów w gro-
nie sędziowskim znalazło się 
dwóch byłych zawodników 

UKS Delfin Krapkowice. 
Klub podkreśla, że obecność 
wychowanków w roli sędziów 
świadczy o kontynuacji pły-
wackiej pasji na lata.

(matt), fot. (UKS Delfin 
Krapkowice) 

Pływacy UKS Delfin Krapkowice dominują w Opolu. 

11 medali w 12 startach
W ostatni majowy weekend na zawodach pływackich w Opolu ry-
walizowało 161 zawodników z 16 klubów. Reprezentanci UKS Delfin 
Krapkowice zdobyli 11 medali w 12 startach, a dwójka z nich zajęła 
miejsca na podium w klasyfikacji najlepszych 11-latków.

Piątkowy wieczór (29 
maja) w bibliotece w Zdzie-
szowicach upłynął pod zna-
kiem trzech dziedzin sztuki. 
Publiczność wysłuchała 
aranżacji utworów Mariana 
Oszka w wykonaniu zespołu 
„Gramy z Beatą”. Muzyczne 

opracowanie poezji nadało 
tekstom nowy wymiar, a ka-
meralna atmosfera sprzyjała 
odbiorowi.

Spotkanie połączono z 
wernisażem twórczości pla-
stycznej tego samego artysty. 
Uczestnicy mogli oglądać 

prace Mariana Oszka w holu 
biblioteki. Ekspozycja po-
zostanie dostępna dla zwie-
dzających do końca czerwca 
2026 roku w godzinach 
otwarcia placówki.

(matt), fot. (MiGBP  
w Zdzieszowicach)

Połączenie poezji i muzyki stworzyło ciepły, kameralny klimat, który porwał 
wszystkich obecnych.

Poezja, dźwięk i obraz 
W Miejskiej i Gminnej Bibliotece Publicznej w Zdzieszowicach odby-
ło się spotkanie łączące poezję, muzykę i malarstwo. Podczas wyda-
rzenia zaprezentowano teksty Mariana Oszka w interpretacji zespołu 
„Gramy z Beatą” oraz otwarto wystawę jego prac.

Impreza miała miejsce 5 
czerwca, a jej partnerem zo-
stało sołectwo Rogów Opol-
ski. Uczestnicy mogli obej-
rzeć pokazy walk rycerskich 
oraz prezentację uzbrojenia 
średniowiecznego wojowni-
ka. Dla dzieci przygotowano 
małą arenę, na której można 

było spróbować walki softo-
wymi mieczami.

Na terenie zamku od-
bywały się warsztaty kali-
grafii, pokaz przędzenia i 
tkania oraz warsztaty tańca 
średniowiecznego. Miesz-
kańcy Rogowa przygotowali 

stoisko z ciastami. W części 
ratowniczej zaprezentowano 
pierwszą pomoc przedme-
dyczną oraz weterynaryjną – 
tę drugą poprowadziła grupa 
OPOLSAR.

(matt), fot. Rogów 
Opolski – sołectwo

Rycerskie święto  
w Rogowie Opolskim

Na Zamku w Rogowie Opolskim odbył się „Rycerski Dzień Dziecka” 
– wydarzenie łączące pokazy historyczne, edukację z zakresu ra-
townictwa oraz zabawę dla całych rodzin. Organizatorem pierwszej 
edycji był Poczet Rodowy Zombik herbu Wytrwałość.

W Rogowie Opolskim odbyło się rycerskie świętowanie. 
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W P r z e d -
szkolu Pu-
blicznym 
nr 2 z 

Oddziałami Integracyj-
nymi w Krapkowicach 
odbyły się zajęcia o 
produktach ekologicz-
nych. 

Dzieci zdobywały 
wiedzę o źródłach żyw-
ności wysokiej jakości i 
samodzielnie posadziły 
rośliny. 

Wydarzenie łączyło 
zabawę z praktycznym 
działaniem. W ramach 
przedsięwzięcia grupa 
przedszkolaków sadziła 
rośliny. Przeprowadzono 
także zajęcia z wyko-
rzystaniem książki pt. „Skąd się 
biorą produkty ekologiczne?” . 
W trakcie zajęć przedszkolaki 
wspólnie komponowały i spo-
żywały śniadanie z produktów 
ekologicznych.

Wychowankowie angażowali 
się w każde zadanie, rozwijali 
nawyki związane z odżywianiem 
oraz poszerzali świadomość 
dotyczącą ochrony środowiska. 
Działania te wpisały się w pogłę-

bienie wiedzy na temat ekologii i 
zdrowego stylu życia. 

(matt), fot. (PP nr 2 z Oddziałami 
Integracyjnymi w Krapkowicach)
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W trzech gmi-
nach powiatu 
krapkowickiego 
mieszkańcy po 

raz kolejny pokazali, że los 
środowiska naturalnego nie 
jest im obojętny. W ostatnich 
dniach Związek Międzygmin-
ny „Czysty Region” przepro-
wadził akcję wymiany elektro-
odpadów na sadzonki roślin. 
Efekt? Tysiące kilogramów 
zużytego sprzętu elektrycz-
nego i elektronicznego trafiły 
do recyklingu, a mieszkańcy 
wrócili do domów z kwiatami, 
krzewami i drzewkami.

Pierwsza zbiórka odbyła 
się 7 maja w Gogolinie. Na 
placu Benedyktyńskim utwo-
rzono specjalny punkt odbioru 
elektrośmieci. Mieszkańcy 
przynosili stare urządzenia 
elektryczne, baterie i drobną 
elektronikę, które zalegały w 

domach i piwnicach. Łącznie 
udało się zebrać aż 2784 kilo-
gramy elektroodpadów.

Kilka dni później, 12 maja, 
podobna akcja została prze-
prowadzona w Walcach. Punkt 

zbiórki zorganizowano na par-
kingu przy Centrum Kultury i 
Czytelnictwa. W dniu akcji ze-
brano 1824 kilogramy zużytego 
sprzętu elektrycznego i elektro-
nicznego oraz baterii.

Nie zawiedli również miesz-
kańcy gminy Zdzieszowice. 
Mimo kapryśnej pogody 14 
maja do punktu zlokalizowa-
nego w sąsiedztwie Stadionu 
Miejskiego dostarczono aż 
3766 kilogramów elektrośmie-
ci. 

We wszystkich trzech 
miejscowościach dostarcza-
jący elektroodpady w zamian 
otrzymywali sadzonki roślin 
do posadzenia w swoich przy-
domowych ogródkach, tarasach 
lub na działkach.

– Mieszkańcy kolejny raz 
pokazali, że ekologia zaczyna 

się od codziennych działań – 
podkreślają organizatorzy akcji.

Zebrany sprzęt został prze-
kazany do dalszego przetwo-
rzenia przez firmę Enviropol 
PL – partnera przedsięwzięcia, 
który wspólnie ze Związkiem 
Międzygminnym „Czysty Re-
gion” odpowiadał za prawidło-
we zagospodarowanie elektro-
odpadów.

Organizatorzy podkre-
ślają, że podobne inicjatywy 
nie tylko pomagają zadbać o 
środowisko, ale także budują 
świadomość ekologiczną miesz-
kańców. Dzięki takim akcjom 
niebezpieczne odpady trafiają 
do specjalistycznego recyklingu 
zamiast na dzikie wysypiska 
czy do zwykłych pojemników 
na śmieci.

Dawid Laskowski, fot. Związek 
Międzygminny „Czysty Region”

Seniorzy z nieformal-
nej grupy „Kreatywne 
umysły” przetworzyli 
niepotrzebne tkaniny 

w zabawki dla zwierząt i przy-
gotowali naturalne kosmetyki 
podczas majowego spotkania w 
Miejskiej i Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Krapkowicach.

19 maja w bibliotece w Krap-
kowicach odbyły się warsztaty  
o rytmie  w naturze. Uczestnicy 
– seniorzy z grupy „Kreatywne 

umysły” – wykorzystali resztki 
materiałów, by uszyć zabawkę 
typu „warkocz” przeznaczoną 
dla psów i kotów. Ponadto przy-
gotowali peeling z kawy, cukru, 
suszonych kwiatów i oliwy. 
Działania miały na celu wzrost 
aktywności społecznej, integra-
cję oraz wzmocnienie poczucia 
sprawczości wśród osób star-
szych.

(matt), 
 fot.( MiGBP w Krapkowicach)

Ekologiczna mobilizacja w trzech gminach 
– oddali ponad 8 ton odpadów

Mieszkańcy trzech gmin w powiecie krapkowickim chętnie 
włączyli się w ekologiczną akcję wymiany elektroodpadów na 
sadzonki roślin.

Ekologiczne nawyki  
w przedszkolu

 Inicjatywa była doskonałą okazją do nauki poprzez zabawę i doświadczenie.

Ekologiczne warsztaty 
seniorów 

Ekologiczne warsztaty seniorów w bibliotece w Krapkowicach. 
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Olej palmowy od lat 
budzi kontrowersje 
i regularnie pojawia 
się w dyskusjach 

o zdrowym odżywianiu. Dla 
jednych jest symbolem taniej, 
wysoko przetworzonej żyw-
ności, dla innych — po prostu 
kolejnym tłuszczem roślinnym, 
którego wpływ na zdrowie za-
leży przede wszystkim od ilości 
i całego sposobu odżywiania. 
Problem polega na tym, że olej 
palmowy znajduje się dziś w 
ogromnej liczbie produktów 
spożywczych — od słodyczy 
i wypieków po gotowe dania 
i przekąski. Czy rzeczywiście 
powinniśmy się go obawiać, 
czy może jego zła reputacja jest 
częściowo przesadzona?

Olej palmowy – płynne 
złoto

Olej palmowy to jadalny 
tłuszcz roślinny pozyskiwany z 
owoców olejowca gwinejskiego 
(Elaeis guineensis), powszech-
nie nazywanego palmą olejową. 
Choć roślina pochodzi z Afryki 
Zachodniej, dziś jej uprawy 
koncentrują się przede wszyst-
kim w strefie tropikalnej Azji 
Południowo-Wschodniej. In-
donezja i Malezja odpowiadają 
obecnie za ponad 80% świa-
towej produkcji tego surowca. 
Popularność oleju palmowego 
nie wynika jednak wyłącznie z 
ogromnej skali upraw. Palma 
olejowa jest niezwykle wydajna 
— z jednego owocu można uzy-
skać dwa różne rodzaje tłuszczu 
o odmiennych właściwościach. 
Pierwszy z nich to właściwy 
olej palmowy, tłoczony z mię-
sistej części owocu. W surowej 
postaci ma intensywną czerwo-
no-pomarańczową barwę dzięki 
wysokiej zawartości karoteno-
idów, czyli naturalnych prze-
ciwutleniaczy będących także 
źródłem prowitaminy A. 

Olej palmowy z miąższu jest 
coraz częściej doceniany w prze-
myśle spożywczym głównie za 
jego korzyści zdrowotne i użyt-
kowe: około połowę stanowią 
kwasy tłuszczowe nasycone, 
a drugą połowę nienasycone. 
Dzięki temu w temperaturze 
pokojowej pozostaje półstały, 
bez konieczności przemysłowe-
go utwardzania. Surowy, niera-
finowany olej palmowy należy 
również do najbogatszych na-
turalnych źródeł witaminy E, 
zwłaszcza tokotrienoli, oraz 
beta-karotenu.

Drugi rodzaj, określany 
skrótem PKO (palm kernel oil), 
powstaje z jądra nasienia. Pod 
względem składu bardziej przy-

pomina olej kokosowy — za-
wiera bardzo dużo nasyconych 
kwasów tłuszczowych, głównie 
laurynowego i mirystynowego. 
Największy zdrowotny problem 
stanowi właśnie rafinowany 
olej palmowy, który jest naj-
częściej wykorzystywany przez 
przemysł spożywczy. Proces ten 
usuwa intensywny kolor i cha-
rakterystyczny smak, ale jedno-
cześnie pozbawia olej znaczącej 
części cennych związków bio-
logicznie aktywnych. Dla pro-
ducentów tłuszcz rafinowany 
oznacza jednak dużą przewagę 
technologiczną — tłuszcz jest 
trwały, odporny na jełczenie i 
dobrze znosi wysokie tempera-
tury podczas smażenia.

Sukces oleju palmowego
Olej palmowy jest dziś 

jednym z najpowszechniej wy-
korzystywanych tłuszczów ro-
ślinnych na świecie. Znajdzie-
my go nie tylko w słodyczach, 
ciastkach czy chipsach, ale 
również w pieczywie, margary-
nach, daniach instant, a nawet 
w produktach, które wielu kon-
sumentów kojarzy z nabiałem 
— takich jak śmietanki, kre-
my czy niektóre jogurty. Jego 
obecność w składzie produktów 

często pozostaje niezauważo-
na. Producenci wykorzystują 
bowiem olej palmowy również 
w półproduktach stanowiących 
jedynie część finalnego wyrobu. 
Dodatkowo receptury popu-
larnych produktów potrafią 
zmieniać się z czasem: droższe 
składniki bywają zastępowane 
tańszymi odpowiednikami, 
podczas gdy opakowanie i cena 
pozostają niemal identyczne. 
Dlatego coraz częściej zwraca 
się uwagę nie tylko na war-
tość odżywczą żywności, ale 
również na uważne czytanie 
etykiet.  Ogromna popularność 
oleju palmowego nie jest jednak 

przypadkiem. O jego sukcesie 
zadecydowała przede wszyst-
kim wyjątkowa wydajność 
upraw. Palma olejowa jest naj-
bardziej produktywną rośliną 
oleistą na świecie — z jednego 
hektara można uzyskać od 3 
do nawet 4 ton oleju rocznie. 
To wynik wielokrotnie wyższy 
niż w przypadku soi, rzepaku 
czy słonecznika. Dla przemysłu 
spożywczego oznacza to suro-
wiec tani, stabilny i niezwykle 
wszechstronny technologicz-
nie. Olej palmowy poprawia 
konsystencję produktów, wy-
dłuża ich trwałość i dobrze 
znosi wysokie temperatury. 
Nic więc dziwnego, że na stałe 
zagościł w produkcji żywności 
wysokoprzetworzonej — od 
czekolad i kremów po gotowe 
wypieki oraz słone przekąski. 
Zastosowanie oleju palmowego 
wykracza jednak daleko poza 
sektor spożywczy. Wykorzystu-
je się go również w kosmetyce 
i chemii gospodarczej, między 
innymi do produkcji mydeł, 
detergentów, szamponów czy 
kosmetyków pielęgnacyjnych. 
Część światowej produkcji tra-
fia także do sektora energetycz-
nego jako składnik biodiesla. 
To właśnie połączenie niskiej 

ceny, ogromnej wydajności i 
wszechstronności sprawiło, że 
olej palmowy stał się jednym 
z najważniejszych surowców 
współczesnego przemysłu. Jed-
nocześnie te same cechy stoją 
u źródeł wielu kontrowersji 
— zarówno zdrowotnych, jak i 
środowiskowych.

Epidemia cukrzycy i 
otyłości

Choć olej palmowy sam w 
sobie nie jest bezpośrednią 
przyczyną otyłości czy cukrzycy, 
często pojawia się w produktach 
silnie przetworzonych, które 
sprzyjają rozwojowi tych chorób 

cywilizacyjnych. Współczesna 
dieta obfituje w żywność wyso-
kokaloryczną, bogatą w cukry, 
sól i tłuszcze, a jednocześnie 
ubogą w błonnik i składniki od-
żywcze. Takie produkty łatwo 
prowadzą do nadmiernej podaży 
energii, zwłaszcza że są tanie, 
łatwo dostępne i nie wymagają 
przygotowania.  Olej palmowy, 
podobnie jak inne tłuszcze, jest 
bardzo kaloryczny — niewielka 
ilość dostarcza dużej ilości ener-
gii. Znajduje szerokie zastosowa-
nie w słodyczach, fast foodach, 
kremach, przekąskach i daniach 
instant. Problemem nie jest 
więc wyłącznie sam tłuszcz, ale 
przede wszystkim sposób, w jaki 
współczesny przemysł spożyw-
czy wykorzystuje go w żywności 
ultraprzetworzonej. Coraz czę-
ściej mówi się również o związku 
między dietą a zaburzeniami 
metabolicznymi, takimi jak 
insulinooporność, która może 
poprzedzać rozwój cukrzycy 
typu 2. Nadmierne spożycie wy-
sokoenergetycznych produktów, 
połączone z siedzącym trybem 
życia, zwiększa ryzyko otyłości, 
nadciśnienia i chorób układu krą-
żenia. W kontekście zdrowotnym 
kontrowersje wokół oleju palmo-
wego dotyczą głównie wysokiej 
zawartości nasyconych kwasów 
tłuszczowych. Ich nadmierne 
spożycie wiąże się ze wzrostem 
poziomu cholesterolu LDL, po-
tocznie określanego jako „zły 
cholesterol”, co może zwiększać 
ryzyko miażdżycy i chorób serca. 
Jednocześnie wyniki badań na-
ukowych nie są całkowicie jedno-
znaczne — część analiz wskazu-
je, że wpływ oleju palmowego na 
profil lipidowy może zależeć od 
całego sposobu odżywiania, a nie 
wyłącznie od jednego składnika 
diety. Dodatkowe obawy budzą 
substancje powstające podczas 
rafinacji oleju w bardzo wysokich 
temperaturach, między innymi 

estry 3-MCPD i glicydolu mogące 
wpływać na zwiększenie ryzyka 
nowotworów i mutacji. Niektóre 
z nich są uznawane za poten-
cjalnie szkodliwe dla zdrowia, 
dlatego organizacje zajmujące 
się bezpieczeństwem żywności 
regularnie monitorują ich obec-
ność w produktach spożywczych.

Czy mamy alternatywę? 
W dyskusji o oleju palmowym 

łatwo wpaść w pułapkę całkowi-
tego demonizowania tłuszczów. 
Tymczasem są one niezbędnym 
elementem prawidłowo funk-
cjonującego organizmu. Tłusz-
cze budują błony komórkowe, 
uczestniczą w produkcji hormo-
nów i umożliwiają wchłanianie 
witamin A, D3, E oraz K. Tkanka 
tłuszczowa pełni również funkcję 
ochronną i energetyczną — za-
bezpiecza narządy wewnętrzne, 
pomaga utrzymać temperaturę 
ciała i stanowi magazyn energii. 
Szczególnie ważną rolę odgrywa-
ją nienasycone kwasy tłuszczo-
we, obecne między innymi w ry-
bach, oliwie z oliwek, orzechach 
czy nasionach. Kwasy omega-3 i 
omega-6 wspierają pracę mózgu, 
układu nerwowego i sercowo-na-
czyniowego, a część badań wska-
zuje również na ich działanie 
przeciwzapalne. Znaczenie ma 
jednak nie tylko ilość tłuszczu 
w diecie, ale przede wszystkim 
jego jakość oraz proporcje mię-
dzy poszczególnymi rodzajami 
kwasów tłuszczowych. Proble-
mem współczesnej diety nie jest 
więc sam fakt spożywania tłusz-
czów, lecz nadmiar żywności 
wysokoprzetworzonej bogatej w 
cukry, sól i nasycone tłuszcze. 
To właśnie dlatego eksperci czę-
ściej mówią dziś o ograniczaniu 
ultraprzetworzonych produktów 
niż o całkowitym eliminowaniu 
pojedynczych składników, takich 
jak olej palmowy. 

(ak)

Olej palmowy w żywności  
- czy naprawdę nam szkodzi?

Plantacje palm olejowych w Azji Południowo-Wschodniej stały 
się symbolem konfliktu między rozwojem przemysłu a ochroną 
lasów tropikalnych.

Kontrowersje wokół oleju palmowego dotyczą nie tylko zdrowia, 
ale również wpływu produkcji na klimat i lokalne społeczności.
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31 maja na Odrze odbyły 
się Feederowe Mistrzostwa 
Koła. Tuż za Piotrem Stęp-
niem, który zajął pierwsze 
miejsce na podium stanął 
Mariusz Staszewski, z kolei 
na trzeciej pozycji uplasował 
się Waldemar Pryjdza. Orga-
nizatorzy przekazali gratulacje 

zwycięzcom i wszystkim star-
tującym. Kolejną imprezą dla 
sympatyków metody feedero-
wej będzie I Grand Prix Koła, 
zaplanowane na 28 czerwca. 
Zawody odbędą się na Kanale 
Gliwickim w Ujeździe.

(matt), fot. (Koło PZW 
Otmęt-Krapkowice)

W niedzielę 31 maja teren 
Zespołu Szkół Specjalnych 
w Krapkowicach zamienił 
się w kolorową przestrzeń 
pełną muzyki, kreatywności 
i rodzinnej atmosfery. Piknik 
rodzinny „Pejzaż muzyką ma-
lowany – kwiaty” zgromadził 
uczniów, rodziców, nauczycie-
li, terapeutów oraz mieszkań-
ców powiatu krapkowickiego.

Organizatorami wyda-
rzenia byli Zespół Szkół Spe-
cjalnych w Krapkowicach 
oraz Stowarzyszenie Przy-
jaciół Szkoły Specjalnej „U 
Tuwima” pod patronatem 
Starosty Krapkowickiego.

Na uczestników czekało 
wiele atrakcji artystycznych i 
integracyjnych. Dzieci mogły 
wziąć udział w warsztatach 
malarskich, tworzyć obra-
zy inspirowane motywami 
kwiatowymi, malować farba-
mi palcami oraz na specjalnie 
przygotowanej folii stretch. 
Nie zabrakło także uwiel-
bianego przez najmłodszych 
malowania twarzy. Hitem 
była także piana party. 

Dużym zainteresowa-
niem cieszył się również 
występ zespołu Tuwim 
Band, który zadbał o mu-
zyczną oprawę wydarzenia. 
Wspólne śpiewanie i zabawa 
pokazały, że muzyka potrafi 
łączyć ludzi niezależnie od 
wieku czy możliwości.

Dla wielu uczestników 
wydarzenie było czymś 
więcej niż tylko okazją do 
zabawy. Organizatorzy 
podkreślają, że działania 
artystyczne mają ogromne 
znaczenie w rozwoju dzieci 
z niepełnosprawnościami. 
Malowanie, kontakt z kolo-
rami i różnorodnymi faktu-
rami czy wspólne tworzenie 
prac plastycznych wspierają 
rozwój sensoryczny, budują 
pewność siebie i pozwalają 
wyrażać emocje w sposób 
naturalny i twórczy.

Największą wartością 
pikniku była jednak integra-
cja. W jednym miejscu spo-
tkali się uczniowie, rodzice, 
dziadkowie, nauczyciele, 

terapeuci, opiekunowie oraz 
przyjaciele szkoły.

Wydarzenie odbywało 
się równolegle z festynem 
rodzinnym z okazji Dnia 
Dziecka, dzięki czemu 
uczestnicy mogli korzystać 
także z dodatkowych atrakcji 
sportowych, rekreacyjnych i 
rodzinnych.

Organizatorzy podkre-
ślają, że właśnie takie ini-
cjatywy pokazują, jak ważne 
jest tworzenie przestrzeni, w 
której każde dziecko może 
czuć się akceptowane, za-
uważone i ważne.

Więcej zdjęć na www.
tygodnik-krapkowicki.pl. 

Dominika Bassek

Zawody feederowe 
rozstrzygnięte

Szesnastu wędkarzy przystąpiło do rywalizacji o tytuł feederowe-
go mistrza Koła PZW Otmęt-Krapkowice. Najlepszy okazał się Piotr 
Stępień.

31 maja na Odrze „Sektor C” rozegrano Feederowe Mistrzostwa Koła.

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

To był dzień pełen radości, kolorów i wzruszeń, który na długo pozostanie w 
pamięci uczestników.

Kolory, muzyka  
i setki uśmiechów
Muzyka, sztuka i integracja bez barier. W ogrodzie Zespołu Szkół Spe-
cjalnych im. Juliana Tuwima w Krapkowicach odbył się wyjątkowy 
piknik rodzinny „Pejzaż muzyką malowany – kwiaty”. Wydarzenie 
połączyło obchody Dnia Dziecka z promocją twórczości, integracji i 
wsparcia dla dzieci z niepełnosprawnościami oraz ich rodzin.
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów
- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Azali, wżdy i atoli
To, jak język potrafi kształtować nasze środowisko, 

bywa momentami bardzo ciekawe. Nawet nie zdajemy 
sobie sprawy, jak wiele zależy od słów, ich doboru, a na-
wet interpunkcji. Oczywiście, to zagwozdka dla języko-
znawców, ale… poniekąd także dla filozofów, którzy od 
zarania dziejów badają relacje między rzeczywistością a 
słowem mówionym i pisanym.

Faktem jest, że różne profesje mają swój specyficzny 
język, czyli komunikacyjny żargon. Znamienitym przy-
kładem są urzędnicy. Prosty przykład: Zwiększa się plan 
wydatków w dziale 69, rozdziale 420, paragrafie 1337 
- „Zakup kawy bezkofeinowej do ekspresu w referacie 
inwestycji” - o kwotę 2 złote i 50 groszy (słownie: dwa 
złote, pięćdziesiąt groszy). Lekarz zaś powie tak: tętnice 
jak druty, w EKG nic, w morfologii też nuda. Celuję w 
napięciowy albo dekompensację hipochondrii - dajmy 
mu pyralginę z ketonalem, RTG głowy na wszelki wypa-
dek. Czy coś jest niejasne? Ano wszystko jasne, gdy się w 
tym siedzi. W tym tkwi sedno sprawy.

Jest jednak taka profesja, której żargon i styl języka 
jest przekazywany szerokiemu gronu odbiorców. Chodzi 
rzecz jasna o kler. Specyfika duchownych jest wyjątkowa 
- nie dlatego, że „ksiądz i niewiasta z jednego są ciasta”, 
ale dlatego, że mówią i zachowują się charakterystycznie, 
jakoby tak należało robić. W odróżnieniu od lekarzy, 
których słowa padają do wąskiego grona odbiorców, te 
wypowiedziane z ambony trafiają do rzesz zasiadających 
w kościelnych ławach. I tu wiele powinno się zmienić.

W swoim życiu wysłuchałem już setki jak nie tysią-
ce kazań. I niestety… w większości one nie porywają. 
Świat dynamicznie się zmienia, a co za tym idzie, także 
odbiorcy słowa mówionego są inni niż kiedyś. Problem 
w tym, że duchowni za wszelką cenę chcą „stylizować” 
swoje zdania na jakiś archaiczny język, jakoby ten był 
bardziej sacrum niż profanum. Oczywiście, to nonsens. 
Znam nawet przypadki, gdy duchowni piszą ogłoszenia 
parafialne, kierując się staropolszczyzną, i właściwie nie 
wiadomo… co autor ma na myśli i jakimi kieruje się 
intencjami.

I tak potem mówi się prześmiewczo, że ksiądz nie 
idzie, lecz kroczy; nie je, a spożywa; nie mówi, lecz głosi. 
Problemami się nie zajmuje, lecz nad nimi pochyla. De 
facto robi wszystko jak każdy normalny człek, ale żeby 
wyróżnić się na tle społecznym, mówi specyficznie. A to 
do ludzi już nie dociera, tym bardziej że młode pokolenia 
bywają czasami „niekumate” językowo.

Więc na ambonie nie trzeba mówić zaśpiewem, nie 
trzeba ryczeć i gadać jak szlachcic z XVIII wieku. Pro-
blem dotyczy nie tylko proboszczów i wikarych, ale także 
dostojników i purpuratów. Tutaj też pełno tych, którzy 
ciągle - jak mantra - powtarzają „azali”, „wżdy”, „atoli”. 
Jest też jeden taki biskup, który nie potrafi ułożyć kaza-
nia bez sformułowań „trzeba nam”, „musimy”, „musimy 
więcej” - jakbyśmy dziś serio ciągle tylko coś musieli. 
A może tylko możemy albo chcemy? Albo czy w ogóle 
potrafimy?

Nieprzystępny język dobrze dekonstruuje abp Galbas 
z Warszawy. Ten mówi prosto i jasno. Nie tak dawno 
przemawiał do posłów i co? Nie podnosił palca, nie mo-
ralizował i nie mówił co trzeba i co musimy. Po prostu 
zadał pytanie: czy polski polityk zostanie kiedyś świętym? 
Pytania retoryczne to również dobry środek do podejmo-
wania refleksji.

No ale pomyślmy: jeżeli faktycznie ten język kleru jest 
taki napuszony i niecodzienny, to potem nie dziwmy się, 
że nie trafia tam, gdzie powinien - i jak powinien. I tak 
potem mamy tę polską wieżę Babel. Pomieszane języki i 
nikt nie potrafi się dogadać.

Gdy przyszedłem pracować - już dobrych kilka lat 
temu - do redakcji i uczyłem się, jak należy pisać, mówili 
mi tak: jasno i prosto. Co, jak, gdzie i kiedy. Konkret i 
tyle. Może i tak to powinno wyglądać w Kościele? Dobre 
pytanie.
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Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Adam Wieczorek
z Kamienia Śląskiego

ur.30.05.2026 r.
syn Małgorzaty i Tomasza

waga 2985 g, wzrost 49 cm

Hanna Demkowicz
z Prudnika

ur.31.05.2026 r.
córka Julii i Kacpra

waga 3510 g, wzrost 53 cm

Florentyna Żurawska
z Krapkowic

ur.31.05.2026 r.
córka Anny i Bartosza

waga 3635 g, wzrost 57 cm

Noah Socha
z Reńskiej Wsi

ur.29.05.2026 r.
syn Moniki i Rafała

waga 3275 g, wzrost 51 cm

Liliana Bujakiewicz
z Dąbrówki Górnej

ur.30.05.2026 r.
córka Dajany i Artura

waga 2895 g, wzrost 50 cm

Łucja Orlik
z Kątów Opolskich

ur.30.05.2026 r.
córka Zuzanny i Patryka

waga 3485 g, wzrost 53 cm

Mieszkańcy naszego regionu zyskali średnio 160,88 
złotych miesięcznie.

W całym kraju Zakład 
Ubezpieczeń Społecz-
nych przeliczył 219,5 tys. 
świadczeń z 220,2 tys. 
zaplanowanych spraw. 
Oznacza to realizację na 
poziomie 99,7 proc. W 
niewielkiej liczbie spraw 
postępowanie o ponowne 
przeliczenie świadczenia 
pozostaje zawieszone z 
powodu trwających po-
stępowań sądowych lub 
administracyjnych.

–  W województwie 
opolskim przeliczyliśmy 
czerwcowe emerytury i 
renty dla 7,2 tysięcy osób 
– informuje  rzecznik pra-
sowy w opolskim oddziale 
ZUS Sebastian Szczurek. – 
Dzięki ponownemu przeli-
czeniu mieszkańcy naszego 
regionu zyskali średnio 
160,88 złotych miesięcz-
nie. Średnia podwyżka 
świadczenia w całym kraju 
przekroczyła 163 złote. 
Najwięcej czerwcowych 
emerytur ZUS przeliczył 
mieszkańcom wojewódz-
twa śląskiego, bo około 
28,8 tysięcy, a najmniej, bo 
4300 osób było objętych 
przeliczeniem świadczeń 
emerytalno-rentowych w 
województwie podlaskim. 

W wyniku przeliczenia 
w skali kraju 133,1 tys. osób 
(61 proc.) otrzymało wyż-
sze świadczenie, a w 86,4 
tys. przypadków (39 proc.) 
wysokość świadczenia nie 
zmieniła się.

Świadczenia nie wzrosły 
m.in. w sytuacji, gdy emery-
tura po przeliczeniu nadal była 
niższa niż minimalna lub gdy 
obowiązywały limity wypłaty 
świadczeń (np. w przypadku 
renty wdowiej). Dzięki prze-
liczeniu świadczenia wzrosły 
łącznie o ponad 21,7 mln zł 
miesięcznie. Podwyżki mieści-
ły się najczęściej w przedziale 
od 100 do 200 zł.

Przeliczenie objęło 
przede wszystkim emery-
tury – stanowiły 91 proc. 
wszystkich spraw (renty 
rodzinne – 9 proc.). Więk-
szość świadczeniobiorców 
stanowiły kobiety – 72 proc. 
Najliczniejszą grupą, której 
dotyczyło przeliczenie, były 
osoby w wieku od 70 do 74 
lat (55,9 proc.). ZUS prze-
liczał świadczenia z urzędu. 
Oznacza to, że klienci nie 
musieli składać wniosków w 
tej sprawie, czyli nie wyma-
gano od nich dodatkowych 
formalności.

(marr), fot. Canva

Czerwcowi 
emeryci zyskali

Zakład Ubezpieczeń Społecznych zakończył 
ponowne ustalanie wysokości emerytur czerw-
cowych. Zgodnie z ustawą z 5 sierpnia 2025 
r.  dotyczyło to świadczeń przyznanych lub 
przeliczonych w czerwcu w latach 2009–2019 
oraz powiązanych z nimi rent rodzinnych.

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” publikujemy zdjęcia 
noworodków, które przyszły na świat  
w Krapkowickim Centrum Zdrowia.  

Jeśli chcecie pochwalić się swoimi 
pociechami, a minęliście się z naszym 

fotografem, czekamy na zdjęcia  
– wyślijcie je na adres  

redakcja@tygodnik-krapkowicki.pl

Zamek Krapkowice  
- szkoła w sercu regionu

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902
601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

W Zamku wierzymy, że najlepsza 
nauka odbywa się poprzez działanie. Dla-
tego kształcimy poprzez praktykę. Nasi 
uczniowie zdobywają doświadczenie pod-
czas zajęć w nowoczesnych pracowniach, 
praktyk zawodowych, wizyt studyjnych 
w przedsiębiorstwach oraz wycieczkach 
zawodowych, które pozwalają poznać 
realia pracy w wybranym zawodzie.

Rodzice mogą być pewni, że ich 
dziecko będzie u nas bezpieczne i 
otoczone troską. Do każdego ucznia 
podchodzimy indywidualnie, znamy 
naszych wychowanków, rozumiemy ich 
potrzeby i wspieramy ich rozwój. W 
naszej szkole nikt nie jest anonimowy. 
Dobro, bezpieczeństwo i dobre samo-
poczucie uczniów są dla nas prioryte-
tem.

Nie bez znaczenia jest również fakt, 
że wielu rodziców naszych obecnych 
uczniów to absolwenci Zamku. Dobrze 

znają szkołę, jej nauczycieli i war-
tości, którymi kierujemy się na co 
dzień. Wiedzą, że zawsze stawiamy 
na rzetelną edukację, wzajemny 
szacunek oraz troskę o młodego 
człowieka.

Szkoła oferuje także możliwość 
udziału w projektach Erasmus+ 
i zagranicznych stażach zawodo-
wych. Dzięki temu młodzież zdo-
bywa cenne doświadczenie, rozwija 
kompetencje językowe i poznaje 
europejskie standardy pracy.

Połączenie wiedzy teoretycznej 
z praktycznym przygotowaniem do 
zawodu przynosi wymierne efekty. 
Uczniowie Zamku od lat osiągają bar-
dzo wysokie wyniki na egzaminach za-
wodowych, co potwierdza skuteczność 
przyjętego modelu kształcenia.

Rekrutacja do szkoły trwa do 15 
czerwca. Szczegółowe informacje 

można znaleźć na stronie internetowej 
szkoły lub uzyskać, kontaktując się z 
sekretariatem.

Zamek Krapkowice – szkoła w cen-
trum regionu, gdzie liczy się praktyka, 
bezpieczeństwo i przyszłość każdego 
ucznia.

Zespół Szkół Zawodowych im. Piastów Opolskich w Krap-
kowicach, znany jako Zamek, od lat stawia na nowocze-
sne kształcenie zawodowe oparte na praktyce. Szkoła 
znajduje się w centrum miasta, w sercu regionu, dzięki 
czemu uczniowie z wielu miejscowości mają dogodny 
dojazd i mogą poświęcić mniej czasu na dojazdy, a wię-
cej na rozwijanie swoich pasji i zainteresowań.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

•	 NOWA INWESTYCJA W MIEŚCIE GOGOLIN, 
„OSIEDLE DĘBOWE” DOMY W ZABUDOWIE BLIŹ-
NIACZEJ! Komfortowe domy z tarasem i ogród-
kiem, działka ok 4,5 ara Sprawdzony deweloper 
gwarantujący jakość wykonania. Budowa rozpo-
częta! Więcej informacji na www. osiedledebo-
we.investdom.pl/ tel. 77 466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818
•	 NOWA INWESTYCJA W MIEŚCIE KRAPKOWICE, 
APARTAMENTY PRESTIGE! Komfortowe mieszkania 
z ogródkiem lub tarasem o powierzchni 62 m²w 
niskiej zabudowie. Sprawdzony deweloper gwa-
rantujący jakość wykonania. Budowa rozpoczęta! 
Więcej informacji na www.apartamentyprestige.
com tel. 77 466 50 38, 666 312 818, 666 857 858
•	 DĘBOWA PARK W GOGOLINIE-OSTATNIE WOL-
NE MIESZKANIE! Komfortowe apartamenty tuż 
przy parku miejskim! Miejsce postojowe, komór-
ka lokatorska w cenie! Budynek trzykondygna-
cyjny, na parterze lokale usługowe. BUDOWA 
ZAKOŃCZONA! więcej informacji na www.debo-
wapark.investdom.pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818, 666 857 858
•	 ODRZAŃSKIE TARASY OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE 69 m²! Miejsca postojowe w gara-
żu podziemnym, komórki lokatorskie! Winda! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE DO SWOJEGO NOWEGO 
MIESZKANIA! więcej informacji na www.odrzan-
skietarasy.pl tel. 77 466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

MIESZKANIA
•	 Krapkowice-Otmęt, 47m², 2pkł, parter, balkon, 
piwnica, 1.800 zł plus opłaty, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(16633), 
•	 Krapkowice-Otmęt, Damrota, 49m², 2pkł, I pię-
tro, klimatyzacja, balkon, piwnica, 1.800 zł plus 

opłaty, więcej na www.investdom.pl, tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (16545)
•	 Krapkowice, 44 m², poddasze, ogródek, piwni-
ca, do odświeżenia, 250. 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 38,  666 312 818 
(16731)
•	 Krapkowice-Os. Sady, 61.8 m², 3pkłwc, par-
ter, balkon, piwnica, do odświeżenia, 469 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (16584)

DOMY
•	 Pisarzowice, dom jednorodzinny, 180 m², 
działka 36 a, do remontu, 299 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (15544)
•	 Pietna, 250 m2, działka 8 a, do zamieszkania 
dla dwóch rodzin, 699 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 38,  666 312 818 
(16415)
•	 Krapkowice-Otmęt, dom jednorodzinny+ lokal 
usługowy, 175 m², działka 8 a, do zamieszkania, 
849 000 zł, więcej na www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (16581)
•	 Gogolin, dom jednorodzinny+biuro, 219 m², 
działka 10 a, do zamieszkania, 1 450 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl, tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (16147)

DZIAŁKI
•	 Zdzieszowice, budowlana, 7 a (możliwość po-
większenia), media blisko granicy, 120 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (16307)
•	 Pietna, budowlana, 10,5 a, media w granicy, 
150 000 zł, więcej na www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 (16542)
•	 Zdzieszowice, usługowa, 10 a, media w grani-
cy, 175 000 zł, więcej na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 (15677)
•	 Gogolin, przy lesie, budowlana, 14,5 a, me-
dia przy granicy, 313 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(16379)
•	 Pietna, usługowa, 1,02 ha, media w granicy, 
550 000 zł, więcej na www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 (14955)
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Impreza zorganizowa-
na przez Zapaśniczy Klub 
Sportowy w Gogolinie 
przy współpracy z gminą 
Gogolin oraz licznymi 
partnerami i sponsorami 
przyciągnęła do hali im. 
Władysława Piechoty sporą 
rzeszę kibiców, którzy mogli 
podziwiać walki młodych 
zapaśników w wieku od 9 
do 17 lat reprezentujących 
kluby z Polski, Węgier, 
Ukrainy, Niemiec, Litwy, 
Wielkiej Brytanii, Czech i 
Słowacji. - Spotkaliśmy się 
z ogromnym zaintereso-
waniem naszym turniejem 
klubów z kraju i z zagranicy, 
ale z uwagi na to, że jedno-
dniowy turniej ma swoje 
ograniczenia musieliśmy 
odmawiać i zamknąć listę 
uczestników na kilka dni 
przed imprezą – mówił Lu-
cjan Ziemba, prezes ZKS-u 
Gogolin. - Lista startowa 
zakończyła się więc na nu-
merze 263 – dodał.

W szóstej edycji turnieju 
młodzież klubu gospodarzy 
wywalczyła 22 medale, a w 
gronie tych którzy nie mie-
li sobie równych znaleźli 
się m.in:  Kacper Scheibel 
(U14, kat. 41 kg), Tymon 
Brauner (U11, kat. 52 kg) 
i Klaudia Walicka (U14, 
kat. 39 kg). Pierwszy z 
wymienionych w siedmio-
osobowej obsadzie swojej 
kategorii w finale poko-
nał Aliyana Yusuba (TRV 
Berlin). Tymon Brauner 
miał trzech konkurentów 

i z kompletem zwycięstw 
pewnie sięgnął po złoto. 
W konkurencji dziewcząt 
najtrudniejszą drogę do zło-
tego medalu miała Klaudia 
Walicka, która w premiero-
wym starcie wygrała z Han-
ną Iwańską (Niska Warsza-
wa), a następnie okazała się 
lepsza od Julii Janusz (Dąb 
Brzeźnica). W kolejnej run-
dzie nasza zawodniczka nie 
dała szans Nadii Iżykow-
skiej, by potem powtórzyć 
swój wyczyn przeciwko 
Lenie Południak (obie 
Orzeł Namysłów) i jako 
niepokonana zasłużenie sta-
nąć na najwyższym stopniu 
podium. Na nim stanęły 

jeszcze Lilianna Scheibel 
(U11, kat. 31 kg), Zuzanna 
Bulińska (U11, kat. 46 kg) 
i Aleksandra Szajbel (U11, 
kat. 33 kg) uzupełniając 
turniejową „złotą szóstkę” 
ZKS-u Gogolin.

 Z tą ostatnią konku-
rowała jedynie jej klubowa 
koleżanka, Zofia Gorzel 
– zdobywczyni srebra. 
Wśród „sreberek” znalazły 
się jeszcze Ewa Maciejuk 
(U14, kat. 33 kg), Sylwia 
Walicka (U14, kat. 36 kg), 
Sara Hulin (U14, kat. 58 
kg), Justyna Jaworska (U14, 
kat. 66 kg), Kamila Janoszka 
(U14, kat. 70 kg) i Maja Jur-
gielewicz (U17, kat. 53 kg). 
Z tego grona najtrudniejszą 
przeprawę do strefy meda-
lowej miały Sara i Maja. 
Obie stoczyły po cztery 
walki przegrywając tylko z 
późniejszymi mistrzyniami 
swoich kategorii, odpowied-

nio z Czeszką Miriam Han-
drychovą (Zapas Novy Jicin) 
i Leną Błażkiewicz (Junior 
Dzierżoniów).   

Udział w krążkach ko-
loru srebrnego mieli też 
chłopcy klubu z Gogolina. 
Adam Leppich (U14) po 
dwóch triumfach dotarł do 
finału kat.52 kg, w którym 
musiał uznać wyższość Le-
ona Jędrzejewskiego (Nowe 
Iganie). Identyczną drogę, 
tyle że w kat. 62 kg przebył 
Bartłomiej Szuliński, który 
mając dwa zwycięstwa na 
koncie w starciu o złoto nie 
sprostał Yilarowi Abdulmali-
kowi (TRV Berlin).

Liczną grupę medalistów 
ZKS-u Gogolin stanowili ci, 
którzy stawali na najniższym 
stopniu „pudła”. Brązową 

siódemkę reprezentowali: 
Wiktor Rosowski (U14, 
kat. 38 kg), Jagoda Czułkin 
(U14, kat. 70 kg), Julia Szu-
lińska (UU17, kat. 57 kg), 
Ignacy Szajbel (U11, kat. 52 
kg), Ihnat Kharenko (U11, 
kat. 56 kg), Jakub Kopka 
(U14, kat. 75 kg) oraz Ka-
jetan Gołdyn (U14, kat. 48 
kg). Najlżejszy w tym gronie 
Wiktor  Rosowski rozpoczął 
zawody od zwycięskiego, 
„bratobójczego” starcia z 
Emilianem Scheibelem 
(ZKS Gogolin). W drugiej 
próbie turniejowej pewnie 
na punkty pokonał Rostys-
lava Romanova (Wrestlig 
Club Ostrava), ale w kolej-
nej przegrał z późniejszym 
mistrzem, Illią Davydenko 
ze Spartaka Lwów. Porażkę 
powetował sobie w małym 
finale, w którym bez pro-
blemów poradził sobie z 
Litwinem, Danielem Sta-
niusem (Klaipeda). Emilian 
Scheibel sklasyfikowany 
został na 5.miejscu w stawce 
11 zawodników. Kajetanowi 

Gołdynowi drzwi do finału 
w rundzie numer trzy za-
mknął najlepszy w siedmio-
osobowej obsadzie David 
Tirpak (DVTK Miskolc). 

Wcześniej nasz wolniak w 
pokonanym polu zostawił 
Klima Parshkova (SAS Im-
pact Bielsko-Biała) i Stepana 
Byrtusa (Zapas Jablunkov). 
W pojedynku o 3.miejsce 
Gołdyn wygrał z Marcelem 
Sułkowskim (Odra Malczy-
ce). 

W klasyfikacji drużyno-
wej zwyciężył ZKS Gogolin 
przed UKS-em Niska War-
szawa i litewskim klubem z 
Kłajpedy. Najlepszą zawod-
niczką klubu gospodarzy 
wybrano Klaudię Walicką, 
natomiast wśród chłopców 
na podobne wyróżnienie 
zapracował Kacper Scheibel. 

(raul)

Zapasy

Krapkowice przyciągnęły Europę
Ponad 260 zawodników, 37 klubów i reprezentanci ośmiu państw – tak w liczbach wyglądał VI Międzynarodowy Turniej Ziemi Krapkowickiej 
w zapasach w stylu wolnym i zapasach kobiet, który odbył się pod patronatem Burmistrza Krapkowic Andrzeja Kasiury. Jedno z największych 
wydarzeń sportowych w gminie po raz kolejny przyciągnęło czołowych młodych zapaśników z kraju i z zagranicy, potwierdzając swoją ugrun-
towaną pozycję w kalendarzu imprez sportowych regionu.

Pałac w Żyrowej zatrudni 

KUCHARKĘ 
– kucharza z doświadczeniem 

Kontakt telefoniczny w godzinach 8:00 – 16:00 
Kontakt: 797-010-015 oraz mail: 

palac@palaczyrowa.com.pl

Zawodnicy ZKS-u Gogolin zdobyli łącznie 22 medale 
w turnieju.

Połowę medalowych zdobyczy klubu gospodarzy 
wywalczyły waleczne dziewczęta.

Bywało i tak, że młodzi Gogolinianie walczyli ze 
sobą.
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Finałowe spotkanie odby-
ło się na obiekcie rywali, któ-
rzy przez godzinę nie potrafili 
wykorzystać atutu własnego 
boiska. Momentem przeło-
mowym była 61.minuta, gdy 
prowadzenie miejscowym 
dało trafienie z rzutu karnego 
Łukasza Rychlika. Niemający 
nic do stracenia goście rzucili 
się do odrabiania strat, lecz 
zamiast wyrównania w ciągu 
zaledwie 180 sekund stracili 
kolejne dwie bramki. Naj-
pierw golem na 2-0 skarcił ich 
Mario Cesar, a chwilę później 
na 3-0 podwyższył Karol 
Czupala i było praktycznie 
po sprawie. W ostatniej akcji 
zawodów końcowy rezultat 
ustalił Roland Szymik i to 

drużyna z Kolonowskiego 
mogła świętować zdobycie 
najcenniejszego trofeum na 
tym szczeblu pucharowych 
rozgrywek. 

- Niestety już po raz 
drugi nie udało nam się 
wygrać w finale terytorial-
nego pucharu, bo wcześniej 
przegraliśmy też z Jemielni-

cą. W Kolonowskiem przez 
godzinę dawaliśmy radę, 
ale po rzucie karnym, który 
do końca nie wiem czy był 
słusznie podyktowany, zeszło 
z nas powietrze i wszystko się 
posypało. Powiem szczerze, 
że piłkarsko Unia to bardzo 
dobry zespół, który przewyż-
szał nas pod każdym wzglę-
dem. Aż dziw bierze, że taki 
zespół gra tylko w A-klasie. 
Po stracie bramki gospodarze 
całkowicie nas zdominowali 
i praktycznie nie mieliśmy 
nic do powiedzenia. Inna 
rzecz, że trudno się gra mając 
od pewnego czasu do dyspo-
zycji 12, czy 13 zawodników 
w każdym meczu, w tym 
dwóch z kontuzjami. Nie 

mam wówczas możliwości 
rotacji w składzie i gramy w 
zasadzie jedną jedenastką. 
Bardzo dużo kosztowała nas 
walka o utrzymanie w lidze, 
szczególnie dwa ostatnie me-
cze, w których zostawiliśmy 
dużo zdrowia na boisku. 
Chciałem podziękować 
chłopakom za to, że  mimo 

okrojonego składu zostawia-
ją serce na murawie walcząc 
do upadłego. Dobrze, że 
ten sezon się już kończy, 
bo wszyscy potrzebujemy 
odpoczynku – podsumował 
trener waleckich rezerw, Le-
szek Juszczak.

(raul)

 - Panie prezesie, czy to 
prawda że zarząd klubu zde-
cydował o wycofaniu pierw-
szej drużyny LZS-u Walce z 
rozgrywek BS IV ligi?

- Potwierdzam, wyco-
fujemy zespół z IV ligi. To 
była bardzo trudna decyzja, 
najtrudniejsza jaką musie-
liśmy podjąć w ostatnim 
czasie. Od przyszłego sezonu 
pierwszą drużyną LZS-u 
Walce będzie ta, która dzisiaj 
stanowi rezerwy grające w 
klasie A. Chcemy teraz ba-
zować wyłącznie na zawod-
nikach z naszego regionu, a 
nie jak to było do tej pory na 
piłkarzach z różnych okolic 
województwa opolskiego. 
W obecnej „dwójce” mamy 
materiał do gry i są to w 
większości zawodnicy stąd, 
na przykład z Walec, Brożca, 
Kromołowa i okolicznych 
miejscowości. Zapewniam, 
że piłka będzie w Walcach, 
tyle że na nieco niższym 
poziomie. Musimy teraz 
otrząsnąć się po ostatnich 
wydarzeniach w klubie i po-
układać sobie pewne sprawy 
na nowo.

- Nic nie dzieje się 
bez przyczyny. Co było u 
podstaw tej, było nie było, 
zaskakującej decyzji o roz-
wiązaniu czwartoligowej 
drużyny?

- Jest takie powiedzenie 
o tym, że jak nie wiadomo 
o co chodzi to chodzi o… 

wszyscy wiemy o co. Do-
szło do spotkania w szatni, 
podczas którego część tych 
najbardziej doświadczonych 
zawodników zadeklarowała 
chęć odejścia. Poszło o decy-
zję naszego głównego spon-
sora, który oznajmił, że nie 
będzie już finansował klubu 
w takiej mierze jak robił to 
do tej pory. Nie mogliśmy 
więc planować jakichś wiel-
kich wzmocnień pierwszej 
drużyny przed kolejnym se-
zonem, ani utrzymać obec-
nego finansowego pułapu w 
IV lidze. Od tego właśnie 
między innymi decyzję o po-
zostaniu w klubie uzależniała 
część kadry zawodniczej. W 
tej sytuacji, zdecydowaliśmy 
się na rezygnację z IV ligi. Z 
jednej strony nie byłoby nas 
stać na utrzymanie zespołu 
na obecnych warunkach, 
a z drugiej nie dalibyśmy 
rady skompletować nowej 
drużyny do czwartoligo-
wych wymagań. Jedynym 
wyjściem było wycofanie 
się z rozgrywek najwyższej 
ligi województwa. Osobiście 
zawiodłem się na ludziach, 
do których miałem ogromne 
zaufanie.

- Nie żal wam tego, na 
co przez tyle lat ciężko 
pracowaliście w klubie, 
począwszy od piłkarzy i 
sztabu, a skończywszy na 
działaczach i sponsorach?

- Pewnie, że żal. Spę-
dziliśmy w najwyższej lidze 

Opolszczyzny cztery sezony 
i jak na mały, wiejski klub 
myślę, że nie mieliśmy się 
czego wstydzić. Raz udało 
nam się utrzymać dopie-
ro przez wygrane baraże z 
Czarnymi Otmuchów, ale 
były też sezony, w których 
zajmowaliśmy dziewiąte, czy 
dziesiąte miejsce. Miniony 
sezon zakończyliśmy najwy-
żej, bo na 8.miejscu i biorąc 
pod uwagę jak młodą kadrą 

dysponował trener Łukasz 
Kabaszyn w rundzie wiosen-
nej, ten wynik traktuję w ka-
tegoriach sporego sukcesu. 
Obok rezerw Odry Opole 
i Piasta Strzelce Opolskie  
mieliśmy bodaj najmłodszą 
drużynę w całej lidze.

- Co z trenerem Łuka-
szem Kabaszynem? Przej-
mie drugą drużynę, czy 
odejdzie z klubu?

- Pewne jest to, że Łukasz 
nie chce wtrącać się w spra-
wy drugiej drużyny, którą 
zbudował trener Leszek Jusz-
czak, dlatego nie bierzemy 
nawet takiego rozwiązania 
pod uwagę. Leszek dalej 
będzie pracował z tą ekipą, z 
którą jest na co dzień.  Co 
do przyszłości Łukasza zo-
baczymy, czy w ogóle będzie 
chciał u nas zostać. Na pew-
no coś znajdziemy mu do ro-
boty, jeśli tylko wyrazi taką 
chęć. W tej kwestii sprawa 
jest wciąż otwarta.

- Pozbieracie się po tym 
ogromnym zamieszaniu?

- Pewnie, że się pozbie-
ramy i zapewniam, że po 
tych dwóch krokach do tyłu 
wrócimy jeszcze silniejsi. 
Może nie od razu na naj-
wyższy szczebel seniorski 
Opolszczyzny, ale małymi 
kroczkami może za jakiś czas 
uda się zbudować drużynę 
na miarę okręgówki. Chce-
my teraz opierać ten klub 

na zaangażowaniu i oddaniu 
ludzi z lokalnego środowi-
ska. Ostatnie pięć lat po-
święciłem klubowi oddając 
mu praktycznie każdą wolną 
chwilę. Organizacyjnie, fi-
nansowo, infrastrukturalnie 
i sportowo w mojej ocenie 
zrobiliśmy naprawdę dobrą 
robotę. 

- Nie obawiacie się 
krytycznej reakcji kibiców, 
którzy pewnie będą bardzo 
zaskoczeni decyzją o wyco-
faniu drużyny z rozgrywek 
po jej najlepszym sezonie 
w IV lidze?

- Pewnie głosy kibiców 
będą podzielone pół na pół. 
Jedni zrozumieją naszą decy-
zję, ale zdaję sobie sprawę, 
że będą również tacy, którzy 
obwinią nas za zaistniałą sy-
tuację. 

- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:  
Mirosław Szozda

Rozmowa” Tygodnika Krapkowickiego”

Walce wycofują pierwszą drużynę!
Przed meczem ostatniej kolejki w BS IV lidze w klubie z Walec doszło do prawdziwego „trzęsienia ziemi”. Po spotkaniu z zawodnikami władze klubu zde-
cydowały się na radykalny krok o wycofaniu pierwszej drużyny z rozgrywek! O powody tej decyzji zapytaliśmy Denisa Wiesnera, prezesa LZS-u Walce.

Prezes waleckiego LZS-u mocno wierzy w to, że klub 
szybko się podniesie po „trzęsieniu ziemi”.

Piłka nożna – Terytorialny Puchar Polski

Rywal był zdecydowanie lepszy
Nie udał się piłkarzom rezerw waleckiego LZS-u regionalny finał Terytorialnego Pucharu Polski. Nasz zespół na wyjeździe przegrał wysoko z Unią 
Kolonowskie kończąc rywalizację na drugim miejscu w regionie strzelecko-krapkowickim.

Piłkarzom LZS-u Walce II Kromołów po raz drugi nie 
udało się wygrać w regionalnym finale Pucharu Polski.

Protokół:
Unia Kolonowskie – LZS Walce II Kromołów 

4-0 (0-0)
1-0 Rychlik (karny)-61., 2-0 Mario Cesar-70., 3-0 

Czupala-73., 4-0 Szymik-89.
Walce II Kromołów: Kipka – Suchan, Świecznik (64.

Hulin), Kopiec, Kostka, Polak, Schindzielorz, Frohs (81.
Wiciński), Ignacy (74.Parchatka), Siłakiewicz, Juszczak.  
Trener: Leszek Juszczak.

Kibice w Walcach tłumnie wypełniali trybuny podczas rozgrywek IV ligi.

eprasa.pl bdb641a8c9



Nr 23 (1465) 9 czerwca 2026 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl24

Udział w imprezie jest jednoznaczny z wyrażeniem zgody na wykorzystanie  wizerunku do celów promocyjnych Organizatorów 

9.30 Biegi Dzieci i Młodzieży 

        o Puchar Burmistrza Strzeleczek
          zapisy wyłącznie online na  

19.00 Zabawa z zespołem Braxton

9.30 Biegi Dzieci i Młodzieży 

        o Puchar Burmistrza Strzeleczek
          zapisy wyłącznie online na  

19.00 Zabawa z zespołem Braxton

13-1413-14 czerwca
2026

Boisko Sportowe 
w Strzeleczkach

SOBOTA 13.06.SOBOTA 13.06.

oraz Dyrektor GOK w Strzeleczkach Anna Kuźnik 
Przewodniczący Rady Miejskiej Włodzimierz Wolny 

Burmistrz Strzeleczek Marek Pietruszka

NIEDZIELA 14.06.NIEDZIELA 14.06.

zapraszają na:zapraszają na:

DNI GMINY DNI GMINY
STRZELECZKISTRZELECZKI

15.00  Występy artystyczne dzieci i młodzieży
Przyjaciele UKULELE i grupa wokalna 

      GOK Strzeleczki
Przedszkole w Strzeleczkach 
Scorpion Dance Team

      "Mini Strzeleczki", "Fresh Strzeleczki"
Modern Dance Studio - Grupa Racławiczki
Zespół Taneczny pod Stowarzyszeniem
Sukces po Opolsku
Szkoła Podstawowa w Strzeleczkach

16.30 Występ taneczno- kuglarski 
        oraz animacje szczudlarza - 
        Teatr Tańca i Ruchu z Ogniem Mantikora
17.15 Koncert Andrzeja Cierniewskiego
19.00 Koncert zespołu TerazMy 
20.30 Zabawa z zespołem Rodos
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      "Mini Strzeleczki", "Fresh Strzeleczki"
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Zespół Taneczny pod Stowarzyszeniem
Sukces po Opolsku
Szkoła Podstawowa w Strzeleczkach

16.30 Występ taneczno- kuglarski 
        oraz animacje szczudlarza - 
        Teatr Tańca i Ruchu z Ogniem Mantikora
17.15 Koncert Andrzeja Cierniewskiego
19.00 Koncert zespołu TerazMy 
20.30 Zabawa z zespołem Rodos

Zespół TerazMyZespół TerazMy

Andrzej CierniewskiAndrzej Cierniewski

RodosRodos

MantikoraMantikora

BraxtonBraxton
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